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50 - Iysięc~ną . Ionę .. siarki 
tJvprodU~OQJDł •. ko.in~lnat . tar n ob rzeskl . , . , 

4 bm. załoga KombInatu Chemlciriego ', w ' Machowie k. Tar 
Dobrze,ga wyprodUkow,ała · 59-tysięcżną tonę czystej, wysokO
prccentowej siarki. ... . ' . . -". ' 

, Głqwnym i óąl;iorcarn} t,lIn~~i~~!ł'e,~,ar~! w ·!traju są ~I.I" 
kłady-Nawozów-:-Fos!oi'()wYc.h:' w. / Yorunlu praZ' Zakłady Włó
kien' S:ztuomJ1eb,:~ 'J:.,n.iIOi~~:~t"abtł'J'ft cl"IU , z lto,l'ftblna
tu w Machowle . odchodzą ' tran~portY 'slark! dO , C-1echo,łowa
cj! , której spłacamy W ten, sp~~r~~,ul3:!'&Q1tttę tJ.a P117. 
dowę i."wyposaienle .kopalnl slarkl.\ , • \.T " . , .. ' '.: . " 

'Przewlduf« się, li do końca tego' roku komblna~' w Macho-
wie dostarczy jeszqe ok. 50. ty •. ton siarkL . . ,,:" . 

Karpackie Przed~jęhiorstwo 
Budow.y . Ząpór ,Wodnych 

rozpoczyna . :a.Z,lałalność 
. • • l" • • 

Na terenie l:iudDWy . n~Jwl~~ wało kllkut'yslęctńą armią 
tzej w kraju i jednej % r.a} " pracowników, wśród których 
większych w Europie elek- specjaliści-mechanicy, elek
trowni wodnej w Solinie na:; f';ycy. · wysokokwalIfikowani 
Sanem - przystąpiono do 9r~ " c!eśle, . operat:oriy itp . . b~d1\ 
eanizowanla nowego, pie'ny- 'stanoWić'· 'aż ok; M ·prC'c. 
szego tego typu w kraju speJ. ' Przeą~lęb~qr~two ' wYpOsaione 
cjalistycznego , przedsi('olor~ '1<OStanie ' ." w . riowciczesny 
stwa - ,.Karoack Jego · P~i-,d:; ~ spr.ięC'·" • . , 

Z kąpIeli 

prZysłowiowe 

n i ci... 

·lqaklbUlY pisarz .. 
radzleckr ' 
'Kr' :Paustowskl : -. . " ." 

p,rzvbvł do PolskI 
WARSZAWA 
ł 'bm': ', na saproIzenIe 

ZWiązku Lltuat6w Poł"klcll 
przyjechał do Warszawy 

wybitny pisarz radzlf'ckl, autOt' 
.. Dalekich lat" , .,Kolcbldy" 
- KonstantyPaustowlkl; któ
remu w podróży t9wanYIIl\ 
iODa I córka. . ' . 

Na Dworcu Gdańlklin 10'
cia rad,uecklego -wltaU- rr.ed·· 
.ta wiciele ZLP z pri'aeilem Ja
roslawem lwailklewlcaem. 
ObecnI byli pn:ędlławlclele , 
ambasady ZSRR w Warszawie. 

I 
Bogata twórczośe Kon ltall-

, telO Paultowskłelo dobrze .Da 
na Jest ' polSkłemu czytelnl1co

. ....1; Szczeg6ln~ pOllularno'cJ, 
cleKY 51ę awlallcu cykl 
wspomnleni'owy, ' rozpoczęty 
sł ynną p'owieścl, "Dalekie 

I . lat~". Jego dalsze tomy, wy
dane w Polsce, to - "Bunn. siębiorstwa Budowy Zapór Nowe ' przedslębioF'Stwo 'w 

Wodnych". .. , "i 'odróżnieniu , od doty~hczas 
Prr.edslęblorstwo to rr?;,ję- ' ~stniejącYeh w kraJu przed

lo już bndcrw~ elektrOWn,\w . sl~lorstw . wodno.,lhtynier'1j
Solinie. Będzie ono , ~y~p0'ł9;, ńych, 'będ,zle cjed~ynle bud9wa- i 
_____ -".. ____ ~ .. - ,IQ zapory' l' efektrownle wodo 

wa młodo'~", "Poczl\tek nie
znanej ery" orn "Cza. wiel
kich oczekiwań". Warto Jel.-
cze dodać, }Je nakla ,dem ;.Ćzy~ 
tełnika" nkat. II. wkr6tce 
następny' .tom I te,o . cykln -
"Skok Da -'-oludnl,,". O~l.m. 

. ' . .' ~ " . ;'M-; .. : Pozakończimlu bud.,wy 
W SIIl10.e] W .. II"~ : '~: :i;: ł1Ydroelektrowniw. Sollnl~, 

dzlela Psustowlkle,o ol:r"De
,Iy w P.olsc,, · Ludowej .* .. ... 
tys. nakładu. . ' 

RZąd lSRRponowniewzywa 
", ' , , 

m'óearstwa zachodnie do' zawarcia 
. ~ ...' . . 

traktatu 'pokojowlgo z ' ·Niemcami 
,na pOdstawie 

wzajemnego · po-rozumienia 
. '" 1 •... 

' l 

," bldsKWĄ'~ ' 
Rząa ta,dzlećkl - donoSi agencja TASS znowu 

.,iezwał ·mo~arstwa zachodnie do zawarcia traktatu po
kojowego z Niemcami na podstawie wZ;l.jemnego poro
zumieni~. Ten apel .żawarty jest W notach do r~ądów 
~SA. W. Brytariil-l F'rancji na temat trilMatupokoj o
wego z -Nfemcaml ,1 unormowania na tej podstawie sy. 
tuacji w 'Betllnle zacholinim. 

N ot y zostały doręc:zon~ w dniu :I sierpnla przez mi
n�stra spraw zagranicznych ZSRR Gromykę ambasado 
row! Stanów Zjednoczonych, Thompsonowl. ambasado
rowi W. Brytanii, Robertsowi I ambasadorowi Francji, 
De~eanowl. Noty radzieckie stanowią odpowiedź n3 no-

. , ty' n:ądów trzech mocarstw zachodnich z 17 lipca 
1961 :r .. 

W tymie dniu minister Gromyko wręczYł charge d'al
blrel ad Interim NRF Schollowi memorandum o trak
tacie pokOjowym z Niemcamr w odpowiedzi na memo
randum rządu NRF II dnia 12 lipca 1961 r. 

. W nocie do rządu USA'J lem wszystkich państw któ
rząd r~dz!eckl zn?wu oświad- re znajdo\~aly się w , 'stanie 
cza, ze- Jes~ gotow do .l'0ko- . wojny z NIemcami, oz jednej 
wań mających na celu za- strony. oraz obu państw nie-

. warcie traktatu pokojowego mieckich z drugiej strony. 
z N.lemeam,1. ,,~iestety - Rząd rMziecki przypomina, 
gło~ Data = ~a .. ~~Y:Itafa- uwa-za za niotHwe ~wl\!eż 
ska u~ pft\'l, ifte Wlltpt'M>- takie rozwiąZ!lnie pl'oble~u, 
ŚCI~ ' eo do.te~o. czy rząd. ,?SA by zawrz~ć dwa trąkhity - po-

, dą1:Y do~s:lt~ch rokowan · . .' kojowe - jeden z Niemiecką 
,R.z!ld . 'laą:;le'cJd . ~twier.dza ; 'Republiką , .' Del,nokratyczną 

że -rząd ;USA ,w ' swej Mc!e z I . drugi, z :Mlemiee~ą Repl!~ 
17 l1pca·" .. ;poprtestal n'a wylu- bhką ~Federalną , przy czym 
uczeniu poprzedniego stano- ~.asadnicze postanowienia obu 
wisk~. USA, kt6re jest bardzo traktatów byłyby Jednakowe. 
dalękle . od rzeczywistej tro- "Jeżeli - czytamy dalej w 
ski o pokÓj. w tym także o nocie . radzieck iej - mocar
pokój w ,Europie". stwa zachodnie i rząd 

Nota amerykańska dowo- NRF, jak to wciąż zaoowia
dzi, że 'rząd USA, jak widać, dają, odmówią podpisania 
wolt" n!ldal odkładać pokojo- traktatu pokojowego z Nlem
we ' 'Utegulowanleproblemu cami, to WÓwczas taki trak
Niemiec na nieokreśloną przy tat trzeba będzie podpisać 
szłość:' Rząd ZSRR uważa, że bez nich. W tym wypadku 
w warunkach, jakie się u- traktat pokojowy zostanie 
kształtowały, najlepszym roz- zawarty między tymi pań
w1ązanierp .. byłoby .zawarcie stwaml :- . byłymi uczestni
irak~atu l10!tójowego z u.ązla- kam! wojny przeclwko Niem-

com hitlerowskim, które tego 

OBRAZEK 
Z BOLIWII 

, Pab:ny na ulicy 
L~ Paz, Fot,. - CAF 

zapragną, a Niemiecką ' Re
publiką Demokraty czną. któ- I 
ra już wyraziła na to zgodę. 

Nie trzeba wiele mówić o 
tym, jak duże pozytywne zna 
czenle mieć będzie zawarcie 

trakta tu. pOkojowego z NRD. 
Ten traktat 1:aElksuje pod 
względem pr~wnym granice 
Niem iec ustalone po drugiej 
WOjnie światowej . Fakt. że w 
jednej części Niemiec - w 
Niemieckiej Republice Demo
kratycznej - na zawsze po
łożono kIes po nu rej przesz/o
ści, kiedy militaryzm nie· 
miecki rozpętywał agresywne 
wojny, uzyska uznanie mię

dzynarodowe. Traktat poko~ 
jowy z NRD będzie jak g\'li~· 
zda przewodnia wskazywał 
całemu narodowi niemieckie· 
mu drogę do pokojowego ży
cia w warunkach całkowitej 
suwerennoŚci.l niezawisłości. 
drogę 'do ' rozwiązania 'jego 
zadań ogólnonarodowych .. ; 

Wszystko to przyczyn! sl~ 
do stabilizacji w centrum Eu
ropy i do utrwalenia pokoju 
na całym świecie . 

W nocie rządu ZSRR pod
kre'śl;r"śię, ł.e >~~fwatte"w no
ele U~Ą twlerdz.?nle. j!'łkol:ly 
traktat pokojowy z NRD "nie 
mial żadnej mocy z pun ldu 
widzenl-a prawa międzynarodo 
wego", nie zdoła wywrzeć ża
dnego wpływu na stanowisko 

(Ciąg dalszy na str. 2) 

Jaka b~dzie ~ 
dziś pogoda -

Sytuacja baryczna: Europa 
zachodnia I ś'odkowa znajdU
je się pod wpływem rozle g J~
go klina wy ,oklego clliniellia, 
zwląza nego z wyżem a l Ol'
sklm. Niże baryczne zaleg .l ą 
w rejon ie Mo rza N",weski( go 
I nad północną Szkoc j ą , Sy
slem front6w , zw lą/·any l t y
mi niżami p r zemies Jcza s i ę w 
k ierunku wscho~n{m. 

Prognoza pogody (na sobo l<:l: 
Rano zam,e:len la. w c l ~g ... dn ia 
po'godn le z rozw oJ ~m ch."ur 
kłębiastYCh . Tempe .. , tura mi<
ks)'-malna w dzień od !9 do 7.4 
ot. C .• minimalna w nocy ,>d 
10 da 14 st, C. Wiatry .labe 
(umiarkowane poludnIowo
zachOdnie l zachodnie. 

W·ystąp· -, ' .,. ~'1'(>'r~j Pelna ;m~wyn!e3J, 120 
, ~" m~8,wat6wł: prowadzić . ono ' 

.. Konlianty Paqlłowikl b_wIe . 

lesJl6ł Pieśni I llAca ., ~ę(h;Ie m . .In., budow~ zapory ') 
.w CzorsztY'Ple~ " 

Republiki Mali 

{ będJle w '.Pollca - Jak.- ,,'w\ad
czyI kore.pi:ndaJltowt .. p~" po 
przybyciU "do War.a~w,.
o.koło mlull\ca. 

-. 
W Przyszllł sobotę, dn,la U 

bm. do StaJowej Woli prz.Ybę
dzle na Jl;ośc!n'ne wy.t~py· ÓIU" 
rzyń'kl zespól pl!!śnl . I ~a.6ea:: 
• Republiki . Mali. , Progrlanl 
ob~JmuJe oryglnaln. ·. tań'ce , t. 
pIeśni. które dla mlfoł"lk6'''' 
rolkloru murzyńskielo . p1:,~y. , 
niosą wieJe nlezapomDJaDyell 
przdyć artystycznych. ' . 

·, Nieudan'a próba porwanfa 
. odrzutowca .' 

, 

~OWYJORK.' ' 
Ow6ch 'gllńgstel'Ów. kt6rty p'6-

, bowall ' -u-władnąć pasateoklm 
samolotem "Boeing 707". p:zed 

Zalnterelowlnych IDformu! .. : lego wylądowaniem na lotn i,k" 
my. Iż bilety mozna ' u\{!iJllć w l!:l Puo (Te"u) zoHalo ' arp,.· 
Da listy zbiorowe od , ponl .. , towanych I osadzon ych w- " ' ii:' 
dzlalku do środy w Pałacu .. ZJenlu . Wstępne śledztwo ' w y k.a' 
SportOWym nuty sta!liw~j za.!o , ~ dwoma · pasderamI. kt6· 
Woli, nr tel. S2 w lod~. · od l ~ rZY stei'rotyzow' lI tałogę i r.hc'ell 
9-18. . , , • . ' opanować samolot , byU ': ~8-1etnl 

------~--~--~~--,~-----,-----~ 
~> CIEKAWO.STKA ~ , 

. " szcz~srlE ' D'N I'A przy.zyto na daw-
, ., " ' nym miej-cu . Obec· 

W NIESZCZĘSCIU nie, po roku, na 
, nosie ofiary zazdroś' 

:!\.'1czę ścle w· · .ril~' ct.zna iduje ol~ t y lkO , 
szc 'z<:sciu mIal; pew . n i'e.W!elka. bli :rt~ , 
na . k.ob ieta z F lla- Vi pl,irwszel. '" ~o. Lekarz, który d(lko-
d ellll , któ r ej 'm ą :! , . leJhoscl ' óiUzl,Ikano nał . 0peraCji , zamle
z;!Ulr.ośc l o bciął · II"' . vdc l ę'ty luwalek 'no~ ru . p'rZedstaw i~ 
Lekul owI ud.lo · ,r~ . • ~ . " zdeż'ynłelriiw!ió9 ~w6j · ,ukceś na, ka n· 
pr~wróclć -jej daw- 1( 0 . <?g'r'tan'o' do llim- gres'le · · med-yczn )' :n 
n" urodę . pe " tÓr" clJłł I w Pary tu. 

Leon Bearden I jego U-letni tyn 
Cody. . 

Samolot po wyl~dow.nI.u na 
I('tnlsku w El Paso zo.tal oto
czony przez pollcj~, kt6ra ot wo
rzy ła ogleń , I ~by unlempt\.lwic 
odlot przedziuraWiła OpOny nA 
kołach podwozia . uszkOd%lia Je-
den silnik oraz; kadiub. ' [' 

Dwaj gangsterzy po areSl:towa-
ntu oiłłada ,lI pierWSze zezna,n, ia, 
Zarzuca sl~ Im kldnBpplnc I 
przelot skradzionym sam'olotem 
przez granIce stanu. Ob.J n,e 
przyznali się do winy. ,W W~
,<yngtonie porl ano, te prz~ciwk,) 
gangsterom wyouni~te zostaną no
we tarwty, m. In, O krarl7.·eż 
'samolotu. Be'arden mlałpona.1to 
pod groźbą rewoiweru 'zm'J""' ~ 
pilota, by lecIał d"lej . Przeuko
dzHa temu s!u:!ba lotn iska 
k tóra w ' oczekiwaniu na P0-
IIcję i agentów, FBI podjęla 5,!e
reg nadzwyczaJnych krok~W~ 
Oblę1eni e 53molotu, w 'któr ym 
znafdowa4> się dw6ch gangsteróW, 
załoga ora,:& 6 pasa:!e ,ów~~akładnl-' 
k6w, których po 'kUku IOOd'nach 

(Ci. da~ Da lU. Zj: 



Str. 2 NOWINY RZESZOWSKIE 

Noty rządu radzieckiego 
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

ZSRR I innych państw miłu
jących pokój, które stanow
czo postanowiły poJ ożyć kres 
niedopuszczalnej zwłoce w 
sprawie zawarcia traktatu 
pokojowego z NiemcamI. 

cej przeszkody pod tym wzglę śla się, te na oczach wszyst
d~m. musi budzić zdumienie. kich Niemcy zachodnie prze
Rząd radziecki przypomina, kształcają się w ognisko nie

że rząd USA aili ral;U VI cią- bezpieczeństwa wojny w Euro 
gu 15 lat nie proponował, aby pie. 
przystąpić do opracowania Już dziś w gronie uezest
traktatu pokOjowego z Niem- n!ków NATO Niemcy zachod
cami i nawet unikał wypo- I 
wiedzenia się na temat post'!. n e dysponują rta kontynen

Nota radziecka stwierdza, nowień, J'akie J'ego zdaniem, cie europejskim najliczniejszą 
te rząd USA, odmawiając u- armią. W ciągu 16 lat,' jakle 
działu w rozwią7ani'J oroble- powinny znaleź6 wyraz w upłynęły od' kapitulacjI. nie
mu traktatu pokojowego z traktacie pokojowym. mieccy militaryści i odwetow 
Niemcami na zasadzie p~ro- Cała treść noty amerykań- c pr o USA W B 

v skleJ' _ głosi nota radziecka y zY. omocy ,. ry 
zumienia, oponu;e jeclnoc?e- _ dowodzi, że rząd' Stanów tan!! I Francji osiągnęli w 
śn!e przeciwko zawarciu trak j\Tie"'~"e~h 7ar""~nlch wlerej 
t t k · . d Zjednocznych troszczy się głó aniżeli Ich poprzednic" w cią .. 
a u po o]owego mIę zy sze- "'nie o In. ;~k IT'07na 0"ronl6 " 

regiem parstw, które nó\leża- jego politykę w oczach świa- gu 16 lat po zakończeniu pier 
ły do koalicji antyhitlerow- w<~~i wo ln ., ~"'I.,t,I),,''';. 'O,.a,1 
ki Ni ikR blik towej oJ:4rt:.i publicznej I w NRF występUJ'a de facto w' 

~~~oj.~raty~~n:.c ą Je:C;~akż: miarę m07noścl uniknąć 00- Y;:·-',,-je ;~k~ n~i..,()r';w->:," ,.~~ 
d USA " oowiedzlalno~cl za to, że cznlk polltyki "z pozycJ'1 siły" 

rzą me IT'07e przesz';o- rlotychr78s nie zanoknie-
dzi6 nwarciu traktatu poko- i Ilerold "zimnej woiny". to rozdziału drugie; wojny 
jowego z NRD .• ,Taki traktat światowej, że w centrum Eu- Byłoby rzeczą niebezpiecz-
- glosi nota - będz:e za- b k t bili' i ropy ra s a zac)i i m ędzy na r;omijać oKo'\cznoi;ć, że 
wa~ty, jeśJ.l tylko Stany Z.ied- nar~::lowego porządku pr'łW- NRF już teraz dysponuje bar 
noC"Zone i inne mccarsŁwa nego'l że w Niemczech zachod dziej niż wystarczającymi si
zachodnie nie przestaną sprze nich znów rosną w silę mili- lami zbrojnymi i zbrojenIa
ciwiać się rozwl"lzaniu kwe- taryścl I odwetowcy. mi, aby wywołać powszechny 
stli traktatu pokojowego na Rząd radziecki oświadcza. te konflikt zbrojny. 
zasadz;e porczumienia". rząd USA wyrządza kiepską "Nie można nie dojś6 do 

Rzad rad7.iecki o~wiadcza, przysługę narodem, kiedy sta- wniosku - podkreśla nota 
te "na zawarcie traktatu po- ra się w swej nocie przcd- rządu ZSRR - że niemiecki 
kojowego bez udziału mo- stawić sprawę tak, jak gdyby trakt.at pokojowy powinien 
carstw zachodnich zdecy<luje brak traktatu pokojowego z być zawarty". 
eię niechętnie". Powitałby on Niemcami nie pociąga! za 80- Rząd radziecki wyraża prze 
ze szczerym zadowoleniem bą realnego niebezpieczeń- konanie, że jeżeli wszystkie 
zm.lanę stanowiska tych stwa. p,lństwa zainteresowane 
państw w kierunku wspól- "Do jakich granic zak}ama- przejawią dobrą wolę I prag
nych ze Związkiem Radziec- nla można się w związku 2: nienie współpracy, to wów
kim konstruktywnych po su- tym posuną6 - stwierdza no- czas nie będzie nieprzezwy
nięć w sprawie traktatu po- ta radziecka - dowodzi za- ciężonych trudności na drO
kniO'l"e"o z NiemcamI. warte w nocie amerykańskiej dze do zawarcia traktatu po-
Podkreślając, że podjęta w twlerd7enie. jakoby noko!o\vl kojowego z NiemcamI. 

necie amerykańskiej próba za~rażał nie brak traktat~ po- W nocie radzieckiej stwier
przedstawienia USA jako kO.lowego, lecz to, że ZWlązek dl~a się, że "zobowiązania" w 
niemalże orędownika pokOiO-1 Radzlec~1 zgłosi! propozycje stvsunku do zachodniego Ber 
w~go uregulowania problemu o ~.onlecznoścl jego zawar-llilla, na które powołuje się 
NIemiec. a Związku Radziec- ela. rząd USA. zrOdziły się nie we 
kiego jako strony stwarzają- W nocie radzleckie1 podkr~ '~·,' .. ).5lnej walce n~rodów 
-, ........... , .... , .... ~~~~"~"--.. _---.". 
Wiec z okazji 
zakończenia 
Świat.,wego I 
FDrum M,.,dzieży ~ 

MOSKWA I 
w moskiewskim Pałacu l 

Sportu 3 bm. z udziałem po-. 
rad 12 tys. przedstawicieli' 
młodzieży odhył się wlec p-o
święcony Swiatowernu Fo
rum Młodzieży. 

Na wiec orzybył przew0cl-
n:czący Rady' Mini~tr6w 
ZSRR N. S. Chruszczow. 

Po zakończeniu wiecu od
był się wielki koncert pt 
"Sztafeta prlyjaźni", w któ
rym uczestniczył polski zps
pół pieśni I tańca ,.Sląsk", 
chór radzieck~ Im. Piatn:ckie
go, artyści meksykańscy oraz 
orkie.stry es,tradowe z Bułga
rii, Rumunii i Niemiec. 

3 sIerPnIa 1961 r. w!~e!,re~leT PIotr Jaroszewicz przy,~ąl w 
salac~. Urzędu Rady Mtmstrow 200-osobawą delegację dzieci 
Polann zagranicznej bawiqcllch na wakacjaCh w kraju. 

CAF - fot. Matuszewski 

Sytuacja, która budzi niepokói 

• ,. 
• 

W I półroczu br. 547 wypadków dro
gowych 
Straty wynoszą przeszło milion złotych 
Całe społeczeństwo wmno przystąpić 
do walki o bezpieczeństwo w ruchu 
drogowym 

ZOU·Z. W()oj.' LPZ, i InnYCh orgull. 
zacjl łpołeulDych. 
Całokształt zagadnlenla omów,1 

na wstępie komendant woJewódz
ki MO pŁk Le-onard Urhan, po 
cllym a ramienia l-nspektł>ratu 
Ruchu Drogowego KW 1\10 por. 
Pęka la omówił sytuuJ, na d",o· 
gach publlczn)'ch woj. rzeszo"', 
skiego, przytaczaJąe równ<>czeSnie 
szereg cyfr·i faktów, jak tri P6-
dając Izczegółową analizę przy-
czyn zaistniałych wypadków dro
gowych. 

W kllkugoruzlnnej dyskuojl ucze. 
W całym kra~u, • takle I w j~ udaniu. Dopomóc mUli esłl otnky konf"rendl zwróclU uwa· 

woj. nesLOwsklm zanotowano I ~połeczeń,two, wszystkie IlIstytu- n na wieli Istotnych sa~ad,nieb 
w I półroczu br. powazny wzrost cj., zakłady pracy, szkoły i or- zwilIzanych I bazpieczendwem 
wypadków drogowych, które po- ganizacje społeczne. Obok tych ruchu drD"owego, wysunęli tei 
ciągnęły za 5DO" liczne ofiar) w spraw nIkt nie może przechodzIe szereg cennych wniosków I po' 
łudziach i wysokie itraty w Obojętnie. D~ś ofiar" wypadkU otuiatów, zmierzającyeh dO szyb, 
sprzęcie mechanic~nym. Wedlug samochodowego czy mo-t?eyklD-' kiego opanDwanla lytuacJi. 
ńanych Woje"odzklej Komenrty wego padł ktoś obcy, o~Db"cie StWierdzone, te najczęściej przy· 
MO liczba "ypadków na drogach i c; nie znany, jutro może to Ol'0t- czynl\ wypadków Jest lekceważe 
SZ05ach woj. rze.zDwsk;egD ;fst zna kać ciebie. twoje dziecko, łub nie przepisów drOl:owych przl'2 
cznie w:żsn n·li w roku uhle- tWDich najbliŻSZYCh. kier-Gwców, nadmierna Izybko'ć 

ZSRR, USA I Innych państw 
przeciwko Niemcom hltlerow
r.kim, lecz stanowią następ
stwo "zimnej wojny" narzu
conej narodom. 

Rząd radziecki nie może uz 
nać I nigdy nie uzna za słu
!'zne obfitującego w spnecz
noścl stanowiska USA, jako
by prawo pozostawienia wojsk 
ame~ykańsklch w Berlinie za
chodnim można byłoby op:E'
rać na porozumieniach jX!d
pisanych razem ze Zwią
zkiem Radzieckim, a "zobQ..
wiązania" w stosunku do te
go miasta - na porozT1 m;,e .. 
niach zawartych bez ZSRR I 
przeciwko ZSRR. 

Nawiązując do prób rządL1 
USA tn1erpretowBJnl'ł trakta
tu nokojowego z NRD jaK0 
"jednostronnych a.kc]I", Jako 
rzekomego odejścia ZSRR od 
porozumień sojuszniczych w 
SoDrawie Niemi,ec, rząd ra
d'zleckioświadcza w swej no
cie: "Kto~jed,nak, jeśli nie 
Stany Zjednoczone razem 1.~ 
swoimi partnerami z bloków 
wojskowych, oparły całą swą 
politykę w Niemczech na jed
nostronnych separatystycz
nych poczynaniach I pozba
wiły Związek Radziecki przy
sługującego mu prawa ·udziału 
w uregulowaniu zagadniet'1 
dotyc~."cych większej części 
obecn ;go terytorium NIe
miec". 

Jeżeli - podkreśla nota ra
dziecka - ktos liczy na wy
warcie presji na Związek 
Radziecki, to czas już wie
dzieć, że język .pogróżek jest 
najmniej odpowiedni w sto
sunkach z ZSRR i że jego 
stosowanie może doprówadzlć 
tylko do odwrotnych rezulta
tów. 

Rząd radziecki oświadczał l 
oświadcza: 

Proponujemy zawarcie pQ
koju i traktatu pokojowego z 
NiemcamI. Je·żeli to czy inne 
mocarstwo albQ uU!pa mo
,· a.'~tw r podejmi,e akcję, któ
ra by pociągnęła za sobą nie
bezpieczne następstwa, to 
nie będzie to Związek Ra
dziecki. Za ewentualne, nle
bez;pieczne dla sprawy p<.:ko
~u r:astępstwa, o kt-irych 
wzmiankuje rząd USA, P <.l

niosą całą odpowiedzialność 
ci, którzy zdecydują S!ę n:ł 
kroki wymierzone przeciwki"l 
pokojowI. Natomiast Związe,1{ 
Radziecki I inne państwa mi
łujące pokój potrat:ą bron,ć 
słusznej !pp-rawy, swego bp7.
pieczeń "twa, pokoju. 

• • • 
Noty rządu ZSRR do rzą

dów W. Brytanii i Francji Z'ł
wierająte same tezy co nr,t'l. 
do rz~du USA. 

• • 

W swym memorandum' do 
rządu NRF w sprawie trakta
tu pokojowego z Niemcami, 
rząd radziecki por,ownie 
stwleroza, Iż "wolałby, aby 
wszystkie zainteresowane ~lro 
ny doszły do porozumienia w 
sprawie zawarcia traktatu po
kojowego z Niemcami". Rząd 
ZSRR oświadcza, że podpl,ze 
traktat pokojowy tylko z NRD 
jedynie w wypadku, ieś!i nie 
uda się osiągnąć takiego po
rozumienia. 

W memorandum pOdk"E'śla 
się, Iż sprawa zawarcia trak
tatu pokojowego z Niemcami 
i uregulowania na jego pod
stawie sytuacji w Berli:1ie 
zachodnim" powinna być hk 
czy inaczej rozwiązana w cią
gu tego roku". 
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Dotychczasowe konsekwenc;e 
Nydarzal1 W Bizercie 

Od przeszło dwóch tygodni 
niewielIde miasto portowe w 
północnej Tunezji - Blzer

-ta - znajdUje się w centrum 
uwagi światowej opinII pu
bliczneJ. 

dy Stanów Zjednoczonych 
Wielkiej BrytanII. 'I. 

Stany ZjednQczone jak naJ
bardziej zaintercsowane w zla 
godzeniucalego konfliktu, wo
hilyby, aby problem ten nie 
powracał na forum ONZ, a 
zwlaszoza. na forum Zgroma
dzenIa Ogólnego, gdyż wyma
gałoby to od rządu USA zaję
cia wyraźnego stanowiska. Dla 
te&,o nalegają zarówno na Fran 
cję jak I na Tunezję o regul(l
wanle całej sprawy w drodze 
dyplomatycznej. 

Tymczasem prezydent Bour
gulba nie zamierza Jak dotych 
czas iść na żadne kompromisy 
I stoi nada.l na stanowisku, że 
wall_a o Bizertę nie zakończy
ła się, mimo że w myŚl deey-
2,jl Rady Bezpieczeństwa przer 
wano walkę. 

20. III. 1956 r, Tunezja o
trzymała niepodległość. Od
chodząc z Tunezji, Francuzi 
zatrzymali w swym posiada
niu potężn~ bazę marynarki 
wojennej - Blzcrtę oraz sze
reg mniejszych. Było to po
ważne ograniczenie suweren
ności Tunezji, odczuwane tym 
dotkliwiej, że bazy te były 
wykorzystywane w walce 
przeciwko narodowi algier
skiemu. Francuzi zainstalo
wali w Blzercle kosztowne u
rz~dzenla wojskowe, two
rząc z niej bazę morską tej 
klasy co TuJon czy Brest I 
przystosowując ją do warun- . StanowiSko Fra.noj! w sprawie 
ków prowa.dzenla wojny ato- Blz.erty pozostaje nadal nie-

zmIenione. Couve de Mur-
mowej. vllle stwierdził w Zgromadze-
Władze młodcJ republiki niu Narodowym, że Francja 

tunezyjskiej kilkakrotnie wy- nie zamierza wycofać slll z Hi
suwały żądania ewakuacji zel'ty, ze względu na. jej "po
Franeuzów, czego rząd fran- ZycJę strategiczną" I to tak ulll 
cusld nie brał pod uwagę. go ,,jak dlugo wolny świat bę
SpowIIdowało . to w konsc- dzle się czuł zagrożony". A 
kwencjl wybuch w Północ- więc znowu takie samo stano
nej Afryce drugiego obok wisko jak w czasie napadu n. 
AlgierU konfliktu zbrojnero. Suez w 1956 r., CzY w spraWie 

Berlina zachodniego, czy wre
szcie .tanowisko w sprawie Al 
gieriL Niezależnie od militarne 
gO uregulowania spra\>\; y B!zer 
ty Francja właściwie przegra
ła w tym konflikcie, Osłabił on 
pozycję Francji w sojuszu 
NATO, wzmacniając tym sa-1 
mym pozycję Niemiec za.chod
nich I dając argument rzecznl- ' 
kom tezy, że na Francję nie 
można powain1e liczyć w soJu
szu atlantyckim. Walki w BI· 
zercie skompromitowały po
ważnie Francję w krajach 
Afryki. Niezwykle Istotne zna
tzenle ma bkt, że państwa 
afrykańskie związane z Fran
cją I utworzone na jej byłych 

Po d~bacie w Radzie Bez
pieczeństwa nastąpiło zawie
szenie bronI. Sytuacja jest 
tam jednak nadal bardzo na
pięta I grozi w każdej chwIU 
zbrojnym konfliktem, na 
~iwtek niewywiązywania !i~ 
Francji z zaleceń Rady Bez
pieczeństwa. Problem Bizcr
ty przestał być obecnie kon
fliktem między Tunezją a 
Francją l, przybrał charakter 
międzynarodowy, przed czym 
zawsze broniła się Francja, 
uwazaJąc ten rejon Afryki 
z,a swoją strefę wpływów. Na 
wezwanie prezydenta Bour-
):'utby cały~ :ś~i_lft · ·aTa~9kl .. sta- po~la.dlościach - kolonialnYCh 
. "-.ął w ~bro_n~~ Tunez.!I, • • pro-, l~~~zc;,.iLl.'t~~ 1 i\rY~Jl», aJ~4slę z Tu
wadZąc akływn~ 1t1<cj l! ZtI1le- nezją I zajęły pierwszy raz w 
rza.iącą do zwołania nadzwy- polityce zagranicznej stanowls
czajnej sesji Zgroll'adzenla ko Inne niż stanowisko }'ran
Ogó:nego NZ. Jest to bar- eji. Jeśli zostanie zwołana nad
dzo ważna konsekwencja do- zwyczajna sesja Zgrumad~en:a 
tychczasow:rch wydarzeń w Ogólnego NZ, Francja, za swe 
Bizercle. Oznacza to bowiem !JestiaJst\>\;a w Tunezji stanie 
w znacznym stopniu fias':o znowu po-d pręgierzem między
kicrunku pollt"cznego o"re- narodowcj opinii pubiicznej. 
ślanego mianem bourguibiz- "Ta polityka kolonialna _ 
mu, czytamy w rezolucji Biura Po-

Do tej pory Bourguiba na- iitycznego FPK - jrst sprzecl 
leżał do tych przywódctiw na z Interesami I honorcm na
krajów afrykallsk;ch, którzy ~zego kraju. Kontynuowanie 
reprezentowali polityl-ę \\spól jej doprowadzi do nowych 0-

pracy z Zachodem. Tunezja ;'iar, do nowych nieszczęść I po 
reprezentowała dotychczas głębiającej się Izolacji Fran
zawsze najbardziej prozacho- eji w Afryce Północnej I na ca 
dni aspekt tej politykI. Bour- Iym świecie". 
guiba, który niedawno prze- Jest to głos narodu francus
bywał z oficjalną wizytą w kiego, który dość ma od 7 lat 
Waszyngtonie i Londynie. prowadzonej wojny w Algierii 
przyjmowany był wszędzie i nie ma zamiaru angażować 
jako "wielkl przyjaciel Za- !oię w nową awanturę. 
chodu". Tunezja wywierała Mgr JÓZEF CHWlSTEK 
dotychczas hamujący wpływ 
na postawę państw afrykań-
skich. W wyniku wydarzeń 
w Bizercle, prezydent Bour
gulba OSkarżył nie tylkO 
Francję, ale cały obóz za
chodni o imperializm. Zna
lazło to tak dobre przyjęcie 
w świecie arabskim, Iż usu
nęło w cleń trzyletnie spory 
Tunezji ze Z.iednoczoną Re
:nubliką Arabską I z Ligą 
Arabską, co już wyraziło się 
w tym, że między obu tymi 
państwami nawiazane zoslały 
stosunki dyplomatyczne przer 
wane w 1958 r. Z drl:glej 
strony rzą-d francuski puez 
swą postawę, postawił w nle
zwykletrudne.i sytuacJl rzą-

Zmarł 
Józef Bien!asz 

2 bm. zmarł w Krakowie w 
wieku 69 lat Józef Blen!asz, 
znany pisarz, au tor powieści 
"Edukacja Józia Barącza", 
"Na szlaku StanIeya", "Pszczo 
ły I trutnie", "W karpackiej 
puszczy" oraz wydanej osta t
nio biografii o Gabrieli Za
polskiej. 

glym, mimo energicllneJ walkI • jazdy. zbyt słabe przygDtowan:e 
pijaństwem i chuLiganstwcm WojewódZka Komenda MO w z_wDdowe wlełu kierowców IU- N" d a pro' ba porwan!a odrzutowca wśród kierDwców, mimD w lmO' Rzeszowie zorganizowała w dniu równo do prowadzenia mDt<>cykH ~ ell a n . 
żon.j kontroli i szeroko roz"\. 3 bm. konferencję prasDwl\, na Jak i cięt1<lch pojazdów mecha' 

Józef Blenlasz był związa
ny mocnymi więzami z zie
mią rzeszowską. Urodził się 
we wsi pod Łańcutem, w 
Rzeszowie uczęszcza! do gim
nazjum (właśnie pow.ieść "E
dukacja Józia Barącza" uka
zuje życie w, rzeszowskim 
gimnazjum w początkach XX 
wieku) i swą ostatnią powieś6 
pt. "Prawem Fiihrera" po
święcił dziejom okupacji hit
lerowskiej na ziemiach Rze
szov:szczyzny. Niedawno J. 
Bif'n:asz uczestniczył w jeź
dzie pisarzy ziemi rze zow
skiej oraz odbył szereg spot
kań autorskich na terenie 
woj. rzeszo\!. s'dego. 

nlętej akcji propagandowo-u.wia- której przedstawiono sytuację, nlcznyehl, brak trDSkl onal.,,·· (CI d l t l) Zaintereso-wal się tym równlet 
damlaJ')cej" Da temat prze.trzega- która w każdym musi budzIĆ &f 0- ty atan techniczny pDja<zdów .Ii·e- ąg a szy ze ! r. rząd amerykański. który pO-Jjął 

przez pienych, rowerzystów ,,"0- chodziło o to. by w;pólnle za· takt. piesi I r-Gwerzy'ci nie .to· godzin. ' moiotów pasażerskich do pos;a-
nia przepisów ruchu drogowego zumiały niepOkój .. Orlaniz.atorom chan.icznych. Sporo Winy pono,,~ I wypunc.zono trwało blisko 10 decy,zje upoważniającą zalogi sa-

żn!ców itp. Wystarczy wśpom. ,ta'nowić się nad lonuami i spo- suj,CY się d,o przep.lsów ruch u Pozostałym 63 pasażerom po- da nia beani. Agencja Reu teI a pi
nieć, te Jeśli -'IV ubr. zan.otowano sobami walki o bezpieczeństwo drfY!DwegD oraz rodzice p""osta· zwoiono opuścić samolot za.raz p~ sze. iż posuni~cle to nie lO,ta
W naszym woJewództwie \óB wV. ruchu drogowego, nad tym - jak wlaJący dzieci bez opieki. Bawią wyladowanlu. lo przyj~te pozytywnie preel 
plldków drogowych, to w plerw- włączyć do akcji S7.eroki krllg olę Dne naJczę~ctej na drogach podczas postoJu samoiotu na ws,ys'kle towar'o'stwa iotnie7.e 
uym półroczu br. było już 5H. 5poleczeń5~w. l młodzteiy. l szosach, I,"Je o wypadek nie lotnisku El Paso prowadzone by- Niektóre z nich o':wiadczyły. ii 
przy c:oym 39 osób stracllo t y- trud,no.. ty roltowania między gangst.ra- sprawa ta musi być doklednIe 
cle, a 371 odniosło rany. Rozbl- W konlerencji, prór.' utabu Dyokusj~ pod o u.ffi()owal płk Lec>- ml i przedstawicieiaml wtaś,':cie- rozważona. O w)'pa:lku w El Pa-
c!u uległo 340 poJazdów merha- kierowniczego Wojewód:Oklej Ko- nard Urban. otwlerdzajac, :te w::· ia samolotu towarzystwa Cont!- so informowany był p,zez raly 
nict'rlych. a skromnie obllC!Zane mendy MO oraz dziennikarzy I 'uniete wnioskl I pDotułaty bp,dą nental Alrlines. R7ecznik towa- rzas prezy~ent Ken~edy, który 
Itraty lięgają ponad ml1lon &lo' miejscowej prasy l radia W1lięU wzięte pod uwaltę przn władu r.zystwa zaor,,· owal inny 4 m(\to- miał sp"zeclwlć si~ wyml3nle 
łych. równieł udmał przedstawicIele wojeWÓdzkie MO, a wzmotonJ rowy samolet .. Dc-7" w zami -D z, Boeinga-707 na Dc-7. 

KW PZPR, Prezydium WRN, Wo- akcja k.ontroll ruchu d,rD~owego Bceinga-707. którego warto,!,! wy- Jeden z kongresmanów amery
jewódzkiego Zarządu Dró« "u- oras sankcje kaJlne w stosu.nk.l! nosi okolo 5 mllion5w dolar,',,,,. I kof.kich zaproponował, by wp'o-Sytuacja jest więc powałnl. 

Przytoczone wyżej cyfry biją na 
alarm.· WskavuJą równ",,"esnie, 
te sanle organa MO, mimo n(\j~ 
lI'i~kszych wy.llków, nie podoia' 

bllc-.nych, Prokuratury WoJe- do nde.przestr>:egajacych, przepl' Wiadomość o bandyckim wy- I wad,zono kar~ śmierci dl3 o.'lb, 
wód~kleJ, wydziałów: komunika' 16w - Wl)Iyn~ nJow,tl'liwle 1" czynie Beaordena i Jego IS-ietn e- które podejmują prób)' cp nOWi:-
cyjne",o, ogólno-administracyl-.- "ollraw, lytuacJl W tej dliletlzl' go syna wywolała wieiką sersa-Inla oamolotu la d.rodze u~ycia 
go ,I go~podarki komunalnej WRN, nie. Ul cj~ W Sta-nacb Zjednoczonych. siły. 

Pogrzeb J. Bieniasza odbył 
się wczoraj w Krakowie. 
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Dom Ru.ben~<l 

NOWINY ltZ!:szowsp::m 

Foto - AR 

Bruk3ela, Londyn, Wiedeń, 
Moskwa, Leningrad I oczy
w!ście Praga. Ponad 1.000 
przedstawień. Ponad 1.000.000 
widzów. Taki Jest dotYChcza
sowy bilam ~iekawego eks
perymentu lilm\l czech0Sło, 
wackiego, któremu na imię 
"Latern~ :nagica". 

Od przeszło dwu lat je; 
wys,ępy cieszą się niebywa
łym powodzeniem. Weszło 
'vż niemal do rytuału praża n 
zapraszanie gości najpierw na 
stary Hradczan, a potem do 
teatrzyku na Przikopłe, gdzie 
występuje "Laterna magica" 

Mówiono mi - rewelacja. 
zapel·:niano -
atrakcja na 
skalę śwl.atową. 

Tymczasem 
kurtyna Idzie w 
górę, odsłania 
się normalny 
wąs'ki ekran. 

, Zaczyna się 

W Antwerpii znafd'Jje się dom, w którym iyl, 

nil nade WS'lystko własny 
kraj i to, co bliskie jego oj
czyźnie. Na dole sala recep
cyjna, (bo Chyba to ccś wi~
cei, nli bawiaLnia) z niszą na 
biesiadny stól, za którym za
siadała rodzina, przyjaciel. l 
goście. 

krótkometra
żowy reportaż 
z "EXPO-58" w 
Brukseli 

tworzył I zmarł Ruben.s, jeden znajwiększlich. 
tlcórcow f!amadzkiego malarstwa. Każdy z przlI
bywajqcych do Antwerpii uważa zwykle za swój 
obowiqzek odwiedzić dom ge·nialnego artySlty. 

rzecz raczej ba 
nalna, nie zapo 
wladająca nic z 
oczekiwanych 
sensacji. Sym
patyczna mło

da dziewczy

-Jakże piękną, jak czaru
Jącą jes leś pani Heleno 
Fourment - gdy wodz\'sz tak 
za mną z portre-tu swymi 
wielkimi, śmiejącymi się o
czyma. Cói d,ziwnego, źe Hu
beru! porzucił dla ciebie wszy 
6tkle swoje dotychczasowe 
mo<lelkl, te "babki pr-zy koś
ci" uwiecznione w najrozma
Hszych obrazach, aby wresz
cie ciebie i tylko ciebie ma
lować, a w końcu poślubić -
pięćdziesięciokilkoletni ,,'Ita
ry byk", jak mawiano o mi
!itrZlu - swoj ą szesnastoletnią 
mo<lelkę! 

- Patrzcie! Patncle Sw!ę
ta Agnieszka w ołtarzu u Au 
gustynów. to nasza Helenko. 
Fourment! - mówili miesz
kań·cy Antwerpii. A siebie 
wymalował ten Rubens ja~o 
św. Jerzego! Pa.tsrzcle, jaka ta 
Agnieszka urocza! "Najpięk
l'Iiej'sza kobieta FI morii" -
pisał arcyksiążę Fe.rdynand 
10 Filipa IV w Hiszpani!. 
Podziwią!. ją zave.:vlJ.e w tym 
właśnie domu - . dawnej 
pralni nad kanałem Wappel"' 
przeistoozonej przez mistrza 
Rubensa w prawdziwy pałac. 

W południc nie m" z:wie
dzających . 1Vfoima przecha
dzać się samotnie po ogro
dzie ozdobionym posągami ! 
v;az'lmi z manufaktury w 
Delft, pod ~rgolą sadzoną 
może rę1<ą samego mistrza, 
lub wirydarzem. gdzie Ru
bens pnyjm:-,wał najwiek~7e 

znakomitości ÓWC7.esneg" 
śwl2ta - artystów, panuja
cych. burmistrzów, książąt, 
prze('h~dlając się w towa
rzystwie s\V,)lch nq.ib1i7.~z'·ch 
uczni. wśr 6d których rej wo
dził Van Dyclr. 

A k'o,;y .'n"('Q ('~VPI" sł~ 

ku w !ec7>orowi , Pelena Four
ment w',la::lała wielI(I biały 
o szerokich skrz'--o lach kaoe
lus? \, trz"ma i3C otwarty 
wachlarz, schodziła do wl-

rydarza. Mistrz Piotr-Paweł 
WYChodził ze swej pracowni, 
gwizdał na łaciatego psa i 
siadał z żoną pod klatką z pta 
kami. Jedną z tych swoich 
siest wieczornych uwieoznił 
na obrazie ... 

Pokoje, pokoiki połączone 

Jedno z przejść wprowadza 
do umieszczonej na piętrze 
praccwni - pełnej światła, 
ale przesączonego rÓŻnymi 
oknami, żaluzjami, zmyślny
mi przesłonięciami. Wi~ to 
tu malowałeś mistrzu swoje 
obrazy, w tak właśnie pr~
sącz,ającym sl~ świetle ... 

na zwiedza tereny Wystą-
wy Swiatowej. Sciga Ją przy
godny, natrętny wielbiciel. 
Zabawna, lecz nieco przydłU
ga pogoń kończy się u wrot 
pawilonu czechosłowackiego) 
Dziewczyna je-st, jak się oka-

Pan! Helena Fourment u- zuje, konferansjerem ,.ma-
śmiecha się z portretu. Nie glcznej latarni", Nadszed' 

są IIcho<lkami i krużgankami 
na rozmaitych pozioma~h, 
ukrytymi drzwiami I tajemny 
mi schodami wiodącymi z 
pracowni do sypialni. Ja!<że 
krótkie to łoże PQP "'aldachi
mem! Chyba l1~wielkieg'J 
wzrostu musiellkie być, Wy 
mistrzu Rube.ns i czcigodr.a 
Heleno Fourment? Czy tei 
chciało się Wam, piękna Pl
ni, parać kUChennymi spra
wami? Zostawiliście po sobie 
komi.nek z rusztem na pie
creń wolową (którą tak wiel
bił mistrz podniebieniem i 
pędzlem), łyinik z cynowymi 
łyżkami, jakieś naczynia l, 

śliczną, cyzelowaną piękn!i! 
pilę do rtnięcia polan! Wi~
czarem oświetla się terBlL re
flek fOrami każdy z-akąt'ek- t~· , 
go domu. Ale w połudn:e 
światła są wygaszone I je3t 
tak , jak było za Twego iy
cia, piękna pani. Opowiadają, 

dziwnie i zagadkOWO, jak da- czas jej występu. 

ŻE> durzył się w Tobie uczeń 
mlstna, Wo1fvort, I uwiecznił 
Cię, jako MadonJ1ę, w jednej 
z kaplic św. Jakuba. Nadq· 
sany mistrz chwycił pę.izel i 
przekazał Clę potomoośc! w I 
Postaci Marii Magdaleny ' 
grzesznicy, polecając obraz za 
wlesić nad swym grobowcem. 
.,Grzesznica" wytrzymala po 
śmierci Rubensa pięć lat po 
czym... wyszła za mąż. 

Czego w tym domu nie mai 
I kurdvbany złocis-te, opon\' 
flamandzkie, skl"lynie rzeźbin 
ne - n!e tak bogato jak gdari 
skie szafy - I klaw!"ordzil<:. 
na którym któreś z dzi<!c! 
Ruhensa wygrywało sw).isl'le 
melodie. Bo mistn. nalataw
szy s!ę saoro po świecie, c-e-

my mistr-za Leonarda, ale za- ... 1 tu zaczynają się nie
lotnie I swojslro. Ach, mistrzu spodzianki. Aktorka wchodzi 
Piotrze-Pawle, nie dziWię się z ekranu na scenę teatrzyku. 
wcale twym dziełom, skoro Żywa, taka sama piękna, ja!~ 
miałeś taki skarb w swoim I przed chwilą na ekranie. Ale 
domu! ekran nie znika. PojaWia się 

na nim ścigający. Akcja to-
. ADRIAN CZERMIlQ'SKI czy się teraz w dwu płasz-

Stare treści w Iłowej ęncyklice papieża 
Dobieg~y końca prace n<lrf 

ostatecznym wykończeniem 
tekstu nowej encykliki "SP,)
lccznej" papieża Ja/UL XXlII . 
P rw z caly rok groTUJ wały

kaitskich specjalistów od za
gadnień spotecznych. pod 0$0-

bistym kierownictwem papie
ta przygotowywało ten doku
ment. Zdaniem obserwatorów 
watykaitskieh ma on sta TUJ
wić próbę modernizacji nau
ki Koścf,o!a w sprawach spo
łecznych zawartej UJ poprzed. 
nich dwóch encyklikach: " Rf
rum nov:lrum" - Leona XJII 
i .. QuadragesWto anno" 
Piusa XI. 

Encyklika $pOleczna Jan.a 
XXIII nJsi tytul: "Mat~r et 
fllaqist;a". Jest to olbrzy,n.i 
ela.bo rat. Wcdluq opiniI fa
chowców nowa encyklika pa
pieska stanowi najdluższy do
kunwn' op1Jbl'kowimy ki~rlll
ko!w~ek przez Stolicę Apostot 
$kq. Nie ulega wqtpliwości, 
Że ma on stworzyć p)as~
CZ)iwę ideologiclllq i d"lkt ry 
"alnq efla soboT!( powsz.?ch1Ic
(lo, który odbędzie się to 

(Od .t.,.,. ło".pondent. AR • RZll1lUU 
pie-ru;szej połowie 1962 roku 
w Rzymie. 

Jakie idee ! ogólne tend'!n
cje zawiera encyklika "Mn
ter et magis.tra"? Trudno /UL 
to oczywiście odpoWIedzieć 
przed starannym jej przestu
diowaniem. Niemniej na pod-
kreślenie zasbgujq już nie 
utegajqce wqtpliwości jej 
glówne tezy. 

Dokument powtarza w Jlcr6 
cte wszystkie dotychc!CLsowe 
solidarystyczne koncepcje wo.· 
tykań.skie znane z "Rerum 
novarum" i Quadragesimo 
anno". Ch4rokterystyczne, te 
- jak wynika z lektury od
pc,1/Jiednlch fragmentów enC1J
kliki - Kościól nadal u1Jlaża 
korporacjonizm, a w'ęc kon
cepcj" paiLstwa zbliżona do 

list roju Wioch taszystowskkh, 
la najlepsza, formę orgon:zn
cji politycznej spo)eczeń .~fwo. 
Jak dawniej. tak i ob~::-rtie , 
Kośció! stoi nlezmienn!e na 
stanowisku obrony wla o'loki 
prywatnej środków produk
cjI. 

Organ wielkiego k!T'Ilitolu 
wIoskiego "Ciornale d'Italia" 

komentując nową encyklilkę 
tak pisze na ten temat: 

"KJ~ció! uważa, że nierów
ności społeczne sq zjawiskiem 
7tatul'alnym, ponieważ już ,a
ma natura wytworzyla dllże 
! głębokie różnice pom:ędzy 
ludźmi: różnicę inteligenc;i, 
w zdolnościach. ' zręczności, 
zdrowiu, sile, w któryc't ży
wiolowo rodzq się różnice u'a
Tunkówspolecznyeh. J'lk· w 
organizmie ludzkim poEZ('ze
gólne części ciała 2.gG c!z~Jq 
sIę z sobq, tworzq uklad har
monijny, tak i w spol.eneń
stwle natl1M dą.żll do tego, 
by Obydwie klasy (to jest ka
pitalistów i robotników -
przypisek redakcji) harmoni
zowały ze sobq, wytwarzajqc 
róv:nowagę". 

TrudTUJ o lepsze wyrażep.!e 
t€j prawdy, że w klucz:;J'u;ej 
sprawie stosvn,(!( do wlasno
ścl ś~odków prodl1!.:cji nowa 
encyklika nie przyn ,~si źac!

ll1Jch vnian! 1 oC?!lwiśc'e 11 ie 
TUJwego w aT!)umentacji, k fó 
TI: ZIlpe!nle II bstrahl1je ud hi
storii. a pr>erie wszystkim c,d 
aktualnej rzeczywistości, 

Trzecia część encykliki JJ
na XXll1 jest n i ewątpliwie 
najbardziej oryginalna . Oma-
wia ona bcwiem doktrllr.~ 
spolecznq kościoła w zas:o
sowaniu do współczesnego ro! 
nicttOO kapitalistycznego i 
krajów wyzwolonych spod 
kolonializmu. 

Liczqc się z nastrojami ka
tolickiej ludTUJści wiejskie;. 
zwlaszcza tak~ch. krajów, j::Ik 
Włochy ezy Francja, pa,p ,~i 
bierze w obronę drobną wł ,t
sność rolnq 'w k ro j::Ich ka pi
talistycznych, występuje prze
ciwko "ucieczce ze wsi d'J 
miasta". Pominięto tutaj jej
nak całkowIcie genezę ~po!e
cmo-gospoda rcza. k ryz'Usu roI 
nego w świecie kapitalistycz
nym. 

Podrozdział encykliki 1>0-
święcony krachowi systemu 
koloni:lln~go jest sam dLa s,e
hie cha.rakte l'ystycznym do
kumentem naszych cz~ sów. 

, ". ':'.," ": ~;..W;. 

'.', __ , ;S~ ·4 

\ 

czyznach: na filmie l na Ice
nie. 

To trick. Bardzo zręczny 
trick, uzyskany dzięki zasto
sowaniu nowatorskich osiąg

nięć tec!mlcznych fiimu - w 
teatrze, Ale na tym nie 'to
Iliec. 

Kilku operatorów fIlm .;-
wych rzutuje jednocześnie w 
kilka miejsc obrazy o n3jroz
maitszym kntalcie. Jedno
creśnie na scenie toczy się iy
wa, idealnie zsynchronizowa
na akcja, Konferansjerk3 
"rozdwaja się ". Na piono
wym ekranie pojawia lię jej 
sobowtór, z kt.órym rozp;>-

czyna spó,r, przekomarza slp,. 
Sobowtór okazuje się tłum~
czem. Przekłada tekst konfe
ransjerki czeskiej na języK 
angielski. Za chwilę trzeci 
"sobowtór" sympatyczne'; 
aktorki dołącza się do dwu 
.,sjamskich sióstr" z nowego 
pionOWEgo ekranu I zaczyna 
prowadzić program po nie
miecku. Akcja teatralna spla
ta się z akcją filmow<j w 
jedną organicznie związaną 
całość. 

Potem cudów jest juź bez 
liku. Żywi aktorzy "wych')
dzą" z ekranu i "WChodzą" 
do niego, dalszy ciąg ich 

Juź niedługo zostanie za
kończona budowa szosy do 

Morskiego Oka, 

Na zdjęciu: Za Wodo
grzmotami tru;ajq roboty 

wykończeniowe przy mu

rach. oporowych. 

C AF-fot. Olszewski 

Str. S 

przyg6d toczy się lak gdyby 
w innym wymiarze. Tancerz 
podczas wykonywania piru!'
tów trzyma nad g/ow" n;e
wielki przen,)śny eknn 'N 

kształcie okrąglej tuczy, na 
którym .. , on sam odtwaru 
figury tego samego tańca. 'IV 
pewnym momencie sam sie
bie p rrel1'os i nad swą wła~ną 
głową przez scenę. Inny arty
sta stoi z parasolem na d-es~
czu. Kropla zwisająca z liścia 
budzi w jego myślaCh fant a
styczne skojarzE'nia. Za chw ! .. 
lę śledzimy całą m'Jza ikq 
myŚli artysty; widz! on SW\! 

odbicie y.; kropli, jak gdyby z 
boku na dwu 
wielkich ekra
nach... Kropla 
rozbija się r.a. 
małe kropelki, 
z niezliczony
mi jego portre
tami: w jedne! 
z kropel gn 
świa tła wycza
rowuje nagle 
obraz miniatu
rowej baletni-
cy. Dziewczy na 
z marzeń tan
czy, potem pr~e 
kSŁtalca s . ę w 
trOjkę z,rOULO
nycn przel. 
lo.n~azję "or:i. 

Rozgrywa się dluższa icena 
w swiecie z oaJki, zanim IUu
pla deszc:1:u zdąży tipiynąc 1. 
liścia i przywl'c,clc do rteczy
Wls~()ści rozmarzonego CZ1;)

wieka z parasclem oraz. wi
dzów na &ali. 

Potem na scenie tańczą 
słowaccy gorale. Nad ich g10-
warni, na szerokim elu~Ill!l 
panoramicznym obs~rwujerr,,. 

fantastycznq pracę ... nug tan
cerzy. Za,raca się granica 
mięazy wymialami, między 
filmową fantaZją a rzeczywi
stością. 

Ukoronowaniem dwugodzin
nego spek,akiu jes, koncer~ 
szcścioosobowego zespołu jaz
zowego, w kturym gra "na
prawdę" tylkO... jeden cz;o
wiek. Sympatyczny miodzian 
podaje ton na fortepianie, 
wyci1o<lzi za kulisy l zjaw.a 
~ię na ekranie. Tu zosta;e 

, Lwycląll3 kJaroJ:L.Iell żywy 
powraca jednak na scenę i 
tworzy z nim duet. Wycho
dząc kilka razy "rozstaw.~" 
na ekranie cały zespól swych 
Umuzykalnionych "bliźniąt", 
nadaje im ton, zżyma się. gdy 
fałszują, wymienia z nimi 
porozumiewawczo znakl i ge
ity. 

Synchronizacja żywych ()-o 

sób i wstawek filmowych jest 
niewiarygodnie precyzyjna. 
Mimo pewne dłużyzny, mimo 
luźne' estradOWE wątki pro
gram ogląda się z zapartym 
tchem ! nieukrywanym zdu
mieniem: co za nIewykorzy
stane możliwości kryje jesz
cze film! C0 za nie'l.wykła 
nowa s,ztuka narodziła się l 

mariażu "magicznej latarni" z 
n0woczesnąt~chn i ką Cilmow'l . 
poslugującą się ekranem wą
skim i szerokim, CZdrno-bia
lym i kolorowym, rzutnika
mi o przeróżnych kszt3łtach. 

Ten film - nie - Wrn, te-
I atr - n:e teatr, estrada -

nie - es~rada. koncert - n'e 
- koncert, nie ma na razie 
godnego siebie tytułu. "Ld
terna magica" to nazWa zbyt 

I 
skromna, nieco archaiczna, 
nie akcentująca nowocz~snoŚ
ci niezwykłego eksperymentu 
filmowców znad Wełtawy. 

Nareszcie eksperyment ten 
znajduje s i ę pod protektora
tem X Muzy. Czy nie wymk
nie się jednak spod skrzydeł 
filmu, po<lobniE jak telewi
zja? Jest to sztuka niezwykla, 
którą czekać może obiecują
ca przyszłość. 

JERZY ZLOCIER 

Odpowiedzi działu poezji 

• : : : • • • • • .. I 

Ob. L. J. Rzemłeó: Z wiersza agltuJące,o do turystyki 
olestety nie skony.;tamy. Tzw. "wierne cz~stochowskie" 
stanowl~ .zczyty a,rtyzmu w porówDaDiu s Wa·nym utwo
rem. 

Piszecie: 
"nan~k ten, w mej pamięCi się wbił 
Na twarzy I,ologl olę odbił 
Po deszczowej, po raonpJ r051. 
Po niebie cł:murnym .10 KO 0051", 

Leciot to ole ma 1e05U ole mówl'lc Jut o tDbycll bra
-.....ich. 

Ol>. BeDlamlD E. - Przemyśl: - Proszę Dam 'Wlerzy6, że 
\licklewi"", swoją "Odę do mlodoścl" napisał dobrze I nie 
azeba SeJ pisać po raz drugi, oawet wtedy, ,rly się ma 
l6 lat. Wasz wlenz 'eot zlepkiem pOkt''Yklwań zapożyczo
nycb Od wiolkiego poety. 

Ob. T. Cz. - Przemyśl: Z wlHsza nl .. tety nie Ikony.tamy 
mimo, t. Je.st poprawny I kulturalny. Moźo warlo wY51d 
ęo do .. Płomyk ... ·· lub do Innych pl;;m mlodz.leźowrcb. Na
ua,e alę także Jako 'e',,' pieśni o przemyUu. Trzeba po
lo<zumleć Ilę I JuIDU kompozytorem, 



&tr.4 NOWINY RZESZOWSKIE 

Wilanowska galeria" rzeźby 
wystąpić tu w godnej opra
wie. Muzeum rzeźby posiada 
również I z innego względu 
ogromne walory. Daje ono 
przekonywający rys historii 
j rozwoju tej dyscypliny, paka 
zując tradycje I dzień dzisl~j 
BZY, przeds~w{ajl\c najwybit
nieojsze postacie artyst6w oru 
kierunki i dążenia, w które 
tak bogata jest historia os_ 
~atnlch sześćdziesięciu lat. 

Wystawę otwiera okr€'l 
"Młodej Polski", w czasach 
której działali tak wybitni ar
tyści, jak: Ostrowski, Lasz-
czka, Biegas. Jest tu między 
innymi projekt warszawskie-
go pomnika Chopina - dłuta 
Szymanowskiego oraz szereg 
innych słynnych rzeźb tej 
epoki. Bardzo szeroko poka· 
zana ZOstała twórczość Xa-
werego Dunikowskiego od 
pierwszych, jeszcze w konce" 
cjach stylistycznych "Młodej 
Polski", utrzymanych: .. Por_ 
tretu malarza Szczygllńskle-
go", "Macierzyństwa" I 
Tchnienia" poprzez okres no-
watorskiego eksperymentowa_ 

najbardziej współczesny. 0-
bie"tywizm, z jakim pokaza
no tu nasze lata, dla kt6rych 
tak charakterystyczna jest 0-
gromna rozmaitość i zróżnl 
cowanle dążeń, daje, jak wy 
daje mi się, obraz wiern) 
Ofensywa młodych artystó\>. 
mlodych nie przecIętnych ta 
lentów w zestawieniu ~ 
tw6rczośclą rzeźbIarzy star 
szego pokolenia o bardzie. 
ustab!llzowanych poglądact 
posiadających w swym do
robku dzieła mniej dys.kusyj-

nego charakteru, jest na tym 
tle bardziej nIż oczywista. 

Muzeum rzeźby XX wieku 
w Wilanowie. niezależnie od 
Iwej dydaktycznie historycz
nej wagi, posiada również 
wiele innych, nieprzeciętnych 
zalet. Oto nareszcie pokazano 
lZereg dzieł nie w zamknię
tym pomieszczeniu, lecz na 
otwartej, ogrodowej przestrze 
ni, dając Im za tło przyrodę. 
tak wzbogacającą każde, I 
więc i przestrzenne rzeźbiar
skie dzieło sztuk!. 

. Ignaoy WIt. 
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Stare treści 
w nowej encyklice papieża 

hamowa~, opóźniać rozwój 
spoŁeczny I za wszelkq ce nę 

Nie znajdziemy tutaj wpraw- utrz1lmać .tWóJ stan posiada
dzle ani sŁowa o Potężnllm tU- nia. Enc1lklika "Mater et ma
chu rewolucyjnym narodowo- ghtra" atanowi nŁewqtpt!wi. 
w1lzwoleńczym, który zada! k!c.rown1l przyklad tego dru
śmierteLny cioa światowemu giego t1lPU dostosowywani(l 
kolonialtzmowi. Niemnie; In- aię do przemian apo!ecznll cn.. 
cllk!!ka wypowiada alę za Twórc1l tego dokumentu pod
"emanc1lpacjq potLtycznq" lu- j~!i, owszem, próbę dosto!o
ci.ów kotonł.aLnych I postuluje wa.nla, al. zmieniajqcego si, 
to duchu typowym dla kon- Awlata do przestarzalej dok
cepc}! soHdarllstyctn1lch swoi trynll. Wyrazem tego cZ1lSU, 
stq fHantropię "krajÓW boga- takt1lcznego, w istocie rzecz1l 
t1lch". WbTew wielowiekowym glęboko konserwatywnego, 
i ciqgle nawarstwlajqc1l1'1J. się wrogiego po.rtępowi dostlJsn" 
prakt1lkom systemu kobnlal- w1lwanla alę, jest w1lbitn~. 
nego doktryna Jana XXllI zachowawcz1l stosunek do włll 
zak!ada, że bogate kraje ko- snośct pT1Iwa,tnej w ustroju 
ionialne t neokolonialne mia- kapltaltstllczn1lm, do współ
iyby dobrowolnie t bezintere- czesn1lch konfliktów Idaso
,ownie, ,.z czystej m!lośd w1lch, do pTaktyk sllstem" 
chrześcijaruktej" dopon~gać kolonialnego, jak tet bTak ja
krajom biednym, zacofanym kiejkoltviek prÓb1l k07utTuk
w rozwoju. t1lwnego usfoorunkowa·nia si, 

Pomijajo,c kwutt, jakieJ- do przemian społeczn1lch, kt6-
kolwiek przydatnoki tej staw TI! stały się faktem tO kra
ki na miłosieTdzie, którego jach .0cja,lisfycznYch. 
żywych. HustTacji at nadto lON ACY KRASICKI 
wiele dostarczyły nam I wetą! .t 

(Ciąg cla13zll ze str. 3) 

" nla, którego prologiem w ja- Xawe rll Du" 
kimś sensie są "Brzemienne". nlkowsk! 

d;starczajq kraje kOlo'1,i.alne' l M ................ . 
I przllpomnijmll t1llko, \~ to B . 

a najwyższym ósiągnięciem ' .,BrzemleM\Il". właśnie Kokió!· przez wieki aran 
cale b1l! ostojo. kolonializmu 
w ogóle. Je§U więc w nowej k · d 
encykli.ce znajdziemy akcep- rWIO awcą 

"Pomnik Bolesława Śmiałego". Fot. 
.fa.nł.!!aw Rorno-POp~(lUlSkl Dalej Idą "Głowy Wawel- H. Romanowskł 

Mrotka Belojannisa skle", a po\em prace wyko- AR 

Tegorocz;ny lipiec zapisze 
.l~ na trwałe zarówno w hl_ 
torll muzealnictwa polskie
o, jak l w dziejach współ

e esnej naszej rzeźby. W mie
I cu tym bowiem zostało o
t arte Jako pierwsze I jedy
ne "Muzeum rzeźby polskiej 
X wieku". Mieści się ono w 
ora :teril pałacu w Wilano
wie I w wydzielonej specjal
nie a ten cel części prze-
plęk ego parku. Nareszcie 
bezd ne niemal, gdyż 
zawsl' siłą rzeczy traktowa
ne w normalnych ekspozy 
ejach muzealnych . wtór
nie, dzieła s7.tukl, otrzymałY 
własny azyl. Całe Ich piękno, 
'WSzystkie Ich wartości mogą 

nane już w ostatnich latach. 

Bardzo interesująco poka
zane zostało międzywojenne 
dwudzlestoleele. Ten okres 
dużego artystycznego zrywu 
bogaty był w nleprzec!ętne 
indywidualności, o których 
zresztą zbyt często zapomina
my. Mam tu na myśli nie tyl
ko takich wybitnych twór
ców, jak: Kuna, Wittl!!;. 
Szczepkowski, ZamoJski. a'e 
takżt> wielu wybitnych artys
f Ów. których dorobek był 110_ 
~clowo skromniejszy, ale I je
,o waga artystyczna niema
la. 

Nalwl"ksze !~'nter!'~ow~nll! 
widza budzi jednak dział 

•• •••••• ••••••••••••• ~ ••••••••••••••••••••• ~ ••••• ft.s~ •• ~ ••• ~I 

Przysłowia ludowe 

tc.cję tego, co nazwane zosta
lo ,.emanCllpacjq politycznq 
ludów kolonialnych", to jest 
to oczywistym dowodem nie
odwracalnej klęski kolon!all
zmu, nie zaś jakiejś sympa
ti! Ko~tli.Pł4 dla ciemiętonvch 

Nlezwykl,. ekeperymenł tralli'. 
zJt przeprctwll!dzll profesor Uni
wersytetu w Palenno (Sycylia, 
MIchele Malakun. przetoczyi 011 
przy pomocy " .. ,tucznej nerki" 
kre'" " barana sa.mobójc7.ynl, u
trutej lublLmatem (dwuchlor
kiem rt~cl). 

narodów. 
j w cląA'U 11 rod2ll1l atarano II, 

Potwierdzajqc raz e,zcze bezskutecznie wyprcnvadzlć tru-
(swoje krańcowo zachowaw~ze etzn~ a krwloobl&I\:u denatki, ,to

stanowisko te sprawie prll- BUj"c wypróbDwan. dotychcUI 
watnej w!asno§cl środk6w Ip,>soby. 
produkcji, czynniki watykań- Dopiero ryzy\oowny pomYli pro 
skie w obawie przed zhyt tesora przywr6clł ją do tycia. 

Krew z barana przeChodziła za 
ostrym konfliktem z ruczy- pośrltdnlctwem rtItr6w I pomoc
wistośc!q i oplnlamL milionów nlcze«<, roztworu przez IpeeJaI-

. h' ! j żoną chemiczną wannę - .,utu-t(.'Ierzqc1lc n~e mog 11 u r - ozn" nerkę" wprost do 116wneJ 
zwol!ć sobie na otwarte au- tętnicy paclent.kl. Myśl prot. Ma
torllta.t1lWne potęp!e,nie wprost lakuzy polelala na tym, tt rhe-

id ! mlczne roztwory do wspomnla-
W nowej encllkllce e spra- nplo celu nadawałyby Ilę bar-
w!pdtlwości społecznej, jak to dzieJ. ale .nle zawieralI! wl.,lu "pe 

r 
_. Lenlw1l jest ten, kto nte zdobywa 3o.!pie .przyja:t61. Dyło możliwe jesicze 70·'-t'at -cyflcznYCh komponentów krwi ł • 
Jeszcze ' bard·z!ej Jen/wy jest t~n, który traci tch dlate- temu za Leona XIIt cZ1l 31) lCllt chora stracIlaby pnez to wiele 
"'0, ~e n'e. StG-.a ... ł~ : ohy ich tLtrzllmać .. . . - tem; :·M~" ' p·I·;'sa "1. To prze- clili Bf6ZIY(ft'l'lych~Ii('-·'iYcl •• Z clru '" 
" 7"W ~ """ ~ )\. glel .trony celolan{)we tntry 

Jeślt zamek Zegnie w gruzach - pozostanIe ?'1m- milczenie jesL ogromnie tcy- "sztuc·znej nerki" I~ watanle wy 
mowne, stanowi charakterll- dallć z krwi barana te wla~nie kłem. niebezpieczne blalka organlez-

Sm!erteln1l calim nie ma kteslenl. 

Co za korz1lśĆ z dobrego wina w beczce pelnej pleśni? 

Każda pólprawda jest cal.lcowlt1lm klamstwem. 

Jeśli pocaluje clę łajdak - policz ,woje zęb1l. 

Od gęsi owsa nie kupion. 
Do m!!ośc! i poż1lczania płen!ędty nie zmus!sz. 
Lepiej jedno słowo przed, nit dwa po, 
Slowa trzeba. waż1lć, a nie !iczv6. 
Dużo zawodów - malo dochodów. 

styczny wyk!adn:k zasz/ych ne które uniemożliWiają nie tyl-
a'! świ.ecie zm ian i n!eetr1wra- ko' dOKonywamle trans[uzjl .. 
calnok! procesów histor1l:z- zwierząt, ale nawet pobieranie 

jej od ludzi odmiennej grllPY 
7<ych. krwi. Istota rzeczy tkwi w tym, 

Zadaniem nowej encykltki że najgroinleJsu, stwarzające Dl. 

- J'ak stwi~rdza papieŻ _ bezpieczeństwo utraty życia -
. Ć molekuly białka są "razem naJ-

Jest rozwmttć l dostos0t(,~· I większe, przez co mog~ być la
naukę spo!ecznq Kokiola no two przea filtry pochlonlęte, n.
wielkich przcmi~n SPDleez- tomlut l<orzystne I Jak n2jbar-

. dziej potl'1.ebne drobiny białka 
nych, które dokona/1I się W Illtr przepuszcza. 
świecie w ostatnich dZie.,ię
ciolec/ach. A Ze do wi.e',kich 
przemian społecznYCh mI) \na 

Jeśli człowiek ma bat - zawsze znajdzte konia do !lostosowyu:ać się bardzo róż-
bicia. nie: automatycznie, aktyw"i'!, 

Olgierd Trusz1lńsk! - "Nocne niebo" Takt jest pomocq dla wiedzlI. aby pT2:lISpleszać postęp św:a-

Po dokonaniu tranMuzjl oka .. 
lo się, te krew chorej to~tala tU 
pelnie z trucizny oczyszc""na I 
chora szybkO, b ... pozo,ta"lenla 
Jakichkolwiek Uad6w kompłlł.a
cli przychodzIla do Ilebie. 

Foto: B. Seredllńskl - AR Nowe klopotll niw.czq stare. ta , pozornie, taktyczn!e, aty (opr. el-cel 

, .. " .. ,.", ..... ,., 
KKM 
Bronisław 

Dryja 
./ 

~lady 

odeiścia 
sOsny 
o połamanych ramionach 
wspominacie mnie 

każdym zmierzchem 
kwitnące chmury 
żegnały mnie 
z wami 

przede mną 
otwierała się 

lZeroko brama 
jak cisza pragnień 

odszedłem 

pozostał grzbiet 
kOlbuszowskiego mostu 

ale 
ukryłem smugę gwiazd 
która mnie wyprzedza 

Kraków, dn. 7. IV. 1961 r. 

D
zIennikarska praltty
ka ubiegłych lat chęt 
nie korzystała z buj
nej, atrakcyjnej łącz

ki rzeszowskich para-
doksów, okraszonych biesz
czadzką egzotyką. Kopalnia 
taniutkiej sensacji! W piep
rznym sosiku można podać' 
czytelnikOWi informację o 
zgłodniałych wilczych wa ta~ 
hach. które zimą konsumują 
łańcuchowe psy w leśnych 
osiedlach. Można pisać o dłu
gonogich cowboyach w parcia
nych portkach. o bieszczadz
kich zaklinaczach wężów, o 
cudach organizowanYCh pruz 
naiwnego proboszcza. rozwyd 
rzonym tłumie sekutnic, zdu
miewających ob.1awach ciem
noty i fanatycznego zdzicze-
nia. . 

KILKA SLOW O INNYM 
RZESZOWIE 

Nie popadając w różowiutki 
entuzjazm, wydaje się, że na 
desz!a jednak pora. aby pisać 
i mówić o rzeszowskim ruchu 
kulturalnym - nieco inaczej 
niż dotychczas. w innym to
nie, bez porozumlewawc~go 
mrużenia oka i grymasu iro
nii na ustach. Rzeszów, stoli
ca południowo _ wschodnich 
terenów kraju, w ciągu ostat
nich dziesięciu lat rozrósł 
się Więcej niż dwukrotnie. 
Prognozy d~mogra ficzne pię

ciolatki opowiadaią o Rze_ 
szowie mieście liczącym 
slo tysięcy mi ~szkańców. 
\-Vciąż powstają nowe dziel
nice, rosną rzeszowskie wie
żowce, pOWiększa się sieć no-

woczesnych sklepów, ka
wiarń, urządzeń kulturalnych 
i OŚWiatowych. 

Burzliwe lata przemian lu
dowego ładu przYniOSły w da 
rze dla tej biednej ziemi zna
czny rozw6j uprzemysłowie
nia. Co za tym Idzie - wiado 
mo: korzystny dla wojewódz
twa proces urbanizacji, uk
ształtowanie się i dalszy roz
wój nowych środowisk klasy 
robotniczej. szybki wzrost te
chnicznej i humanistycznej in 
teligencjl. 

Upowszechnienie kultury 
stanowi niezmiernie ważną 
część budownictwa socjaliz
mu - ze względu na rolę w 
formowaniu się społecznych 
poglądów oraz niezbędność 
zaspokajania wzrastających 
potrzeb duchowych społe
czeństwa. Te właśnie wzrasta 
jące potrzeby awansującego 
środowiska. owo pilne zamó
wienie społeczne na intelek
tualną przygodę, kulturalną 
rozrywkę, staly sle bodżcem 
w pracy dziesiątków ama
torskich zespol6w artystycz
nych oraz Innych placówek 
o kulturotwórczym charakte
rzeo. 

W Rzeszowie powstaje I roz 
wija energiczna dzialalność 
zawodowy teatr Im. Wandy 
S;emaszkowoj. T~7.ycl7.ipstoos() 

bowy zespól aktorski d'1je 
roc7.nie 4~O p:-zedstawień. Nie 
metą rolę w życiu Rz~szo'!;gz
czvzny odgrywa woj;wód7.ki 
dziE'nnik. kiika oddzialów in
nych pism krajowych or~z re 
dakcja rzeszowskiej rozglośni. 

o rzeszowskiej kulturze 
WOjewódzki Teatr Lalki i 

Aktora "Kacperek" daje rocz 
nie średnio ponad .dwieście 
swoich występów. Orkiestra 
Symfoniczną zdobyWa popu
larność nawet poza granicami 
swego województwa. Rzeszow 
skie Studium Operowe grupu_ 
je kilkudziesięciu ambitnych 
amatorów - wYkonawców 
takich widowisk jak "Hal-
ka", "Tosca", "Zamek na 
Czorsztynie", .. Niespokojne 
szczęście", .,Zaporożec za Du
najem". Rzeszowski Zespół 
Operowy znajduje widzów 
równie:!: w Innych wojewódz
twach białostockim, 01-
sżtyńskim, krakowskim. 

Związek Polskich Artystów 
Plastyków - oddział w Rze
szowie urządza rocznie śred
nio dwie zbiorowe wystawy 
pr~c miejscowych artystów. 
Takie nazwiska. jak: Gabryel 
Rużycka, Alfred Kud. Zuzan
na Kusek, Klefe-rling. Tur
kowski, - stają się coraz 
głośniejsze w wojewódz
twie. Prpularność zyskała na 
przyk1ad cstatnia Indywidual 
na w"stawa pracy artystycz
nej ;Joln~go p 1astvk::\ Jf'r7!~go 
Si~ n kipw'cz~ . Aktvwne ośroo 
ki plastyków is l n'eią w Jar0s 
lawiu, Sęd7 i szowle. Przemyś
lu, Goi'licach. 

Na literackiej mapie kraju 
zarysowuje się nowy twórczy 

ośrodek - rzeszowskiej gru
py poetów - debiutantów. 
Tu i ówdzie widnieją ich na
zwiska na łamach różnych 
czasopism. Piszą coraz wię
cej i lepiej: Jan Grygiey Wie
!:ław Kullkowski, Jerzy Wala
wski, Wincenty Zawirskl, CZ?
sław Kondraciuk. W tym ro
ku wyjdzie rzeszowski "Al
manach poezji młodych". W 
kioskach - ju:!: są "Próby 11-
terackie". 

Warto przypomnle~ o Janie 
StryczkU z· powiatu łańcuc
kiego, który za swoją kslą7.k~ 
"Chłopskim piórem" otrzy
mał nagrodę .,Polityki" czy 
też Romanie Turku - auto
rze wydanych ostatnio gaw~d. 

Od dłuższego czasu spolE'~ 
C'z€'ństwo postulowało konl~r7 
ność powstania w R",e~zowle 
jakiejś wy7.szej uczelni. Os
tatni nobvt w tym mieście 
mInistra H. Golańskle~o za
kończył się uroczystym pod
rls~n!pm porozumlpn ia w tf'j 
~nr~wje międ7V !VTlnlstprstwem 
Szlrolnldwa WV70?E'''O a Pt<'-
7.yn!tlm Wo;pwńd7Idp; R~dy 

N~r :Jdowe;. nrl wf7('~"!a b;p-
7~r(\('f'f) r,,1("11 R7""'7Ą,..., ~t ::'l ;~ cdę 

<;"d7;h:ł Wyższej Szkoly In7y
nj~,..~}fif:)i. 

Pro;eJd.v zorl';>n',()w:>nło tll
ta; równl n 7 A1<'~r'e""'il l''1'e c1v c7. 
ne.l oraz Wvż~7el S?kolV Pe
dagogicznej nie zostaną na 

razie zrenlizowane, między 
innymi - ze względu na o
aromne trudności lokalowe. 

NA KULTURALNYCH 
UGORACH JU2; SIEJĄ 

Społeczeństwo rzeszowskie 
pragnie mieĆ własny perto
dyk społeczno-kulturalny. Od 
kilku lat mówi sili o tym 
głośno. W ubiegłym rok'! 
radni Wojewódzkiej Rady Na 
rodowej na uroctystej sesji, 
poświęconej sprawom kultury. 
przekonali dostojników miel! 
cowej władzy o potrzebie 
stworzenia tego rodzaju pis
ma. Niedawno egzekutywa 
wojewódzkiej instancji party! 
nej przeanalizowała ów prob
lem; uznając rangę społec~ 
nego zamówienia wyraziła go 
towość udzielenia pomocy tej 
inicj atywie. 

Ostatnio na zjeŹdzie pisa
rzy ziemi rzeszowskiej, dys
kutanci również pos:ulowall 
zalożenie tego rodzaju wy· 
dawnictwa. 

Prasa rz~szowska posIada 
bo~ate tracycJe, chociaż n:e 
zawsze nojłepsze. Przed W'l;
rą w Rzes7owie. Pr2~myś!u 
: inn\'ch miast8ch w YC h (1 (l?: i
ło kilka różnych periodyków 
Przem"śl na przykład w hie
żacvm' rn'(U obchodzi uroczvs 
tość J 70 lat rozwo ju re.!!ion;tl 
nej prasy. Urządzono I}awet 
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Nosoro!ec Jest najbardziej 
IIletowarzyskl z:e wsz:ystkich 
mieszkańców słynnego na ca
ły świat zwierzyńca Karola 
Hagenbecka w Hamburgu 
OdwrócI! się tyłem, wetknął 
łeb w roz.padlinę Iztucznej 
skały i ignoruje publiczność. 
Co pewien czas co;a iię swym 
opancerzonym korpusem, aby 
obróciwszy się spojrzeć swy
mi malutkimi oczyma tkwią
cymi w potwornie zniekształ
conej głowie, czy stoją jesz
cze przed wybiegiem ludzki, 
natręty. I znów wsadza czym 
prędzej łeb w skalną cze
luść. 

Załotoną w 1848 roku "tre
lurę fok" przejął po swoim 
ojcu Karol Hagenbeck i prze
btoczył ją w naukową pla
cówkę, informUjącą o tyciu 
1 obyczahch świata zwierze' 
ce~o pięciu kontynentów. Jak 
to było wówczas w zwycza
ju, HagenlJ~'C-lC bi.ldówał cale 
wioski, O6ieóla .. ' , ttr-lJY'lcz~ 'Ii 
wiernym zachowanIem Ich 
folkloru I osadzający w nich 
na" et... ludność z rOLnych 
części świa ta. 

Oparty na współpracy wie
lu przyrodnik;w, specjalistów 
różnych dziedzin, zwierzyniec 
Hagenbecka jest dziś najpo
ważn \ejszą w świecie pla
cówką tego rodzaju, współ-
pracującą ze wszystkimI 
zwiprzyńcami ogrodami 
zoologicznymi, m. In. z war
.zawskim ZOO. Wzajemna 
wymiana doświadczeń i zwj~
rząt jest podstawą tej współ
p~acy. Na czym polega ten 
specyficzny charakter i ... urok 
zwierzyńca HaJi(enbe.::ka, słu
żącego za wzór wszys-tklm 

-. 

nowoczesnym ZOO cale~o 
świata? .. 

Po pierws'ze, na bardzo Ita
rannej selekcjI zwierząt. do
~konalym ich utrzymaniu I 
doborze najciekawszych r~
prezentantów fauny. Po wtó
re. na zastosowaniu bardzo 
wielkich, wolny ch wybiegów, 
będących wycinkiem przyrod
niczego środowiska, w jakim 
żyje dany gatunek. Poza tym 
ściśle naukowo, z niezwykłą 
pedanterią podaje si~ tu opi~ 
pochodzenia zwierzęcia, jegn 
obyczajów, f.!zjoiogiczny~h 
cech i-tp. Wielkie wrażenie 
wywiera a.tystyczn3. kompo
zycja zwierzyńca. będąca po· 
łączeniem w jedną całość 
rzeźby terenu z florą I fauną. 

Jak to wygląda? Chodźmy 
najlepiej na spacer po hagen
be-ckowskim zwierzyńcu, na 
który trzeba najmniej czte
rech godzin. Oto - tuż przY 
wejśdtr -otwiera się przed 
_nami daleka panorama afry
kańskiego krajobrazu: w po
bliżu brodzą po wodzie różo
we flamingi, dalej rozciąga 
s:ę kawałek stepu, p:l którym 
cwałują stada zebr, antylo:> 
I strusi. Na h0ryzoncie spl~
trzone złomy skalne Atlasu. 
Wylegają się na ni::h lwy. 
skaczą kozice o wielkich. ma
jestatycznych broda;::h. 

Labirynt dróg i ścieżek 
prze-cinających ten afrykański 
kraj-obraz po<iprowlłdza n~s 
blisko do zwierząt, nieomal 
ocieramy się o nie - oddzie
leni jedynie niewidoczną z 
daleka fosą. Żyrafy skubią~ 
uwieszoną wysoko na drzewi~ 
wiązkę trawy. Opodal naj
większe z afrykańskiCh anty· 
lap - Elen, przewyższające 

• • 

wzrC>5tem rosłego konia. Stad
ko kozic z wyspy .1uan-F~r
nandez, wsławiony('h przez 
Daniela Defoe w jego "R0-
binsonie Kruzoe". 

Jak za dotknięciem czaro
dziejskiej różdżki wyrasta na
gle australijski kr,tjobraz z 
kangurami osiągającymi ludz
ki WZTost, kiedy stają na 
tylnych łapach podp~rte mie-
slstym ogonem. Za kępą 
drzew lamy spacerujące 
wśród połudnlowoamsrykań
&kiej roślinności. 
Karłowaty jak z Tajwanu I 

jego olbrzymi tybetański ko
lega ląsiadują z l!lLputkaml 
- a frykańskich owiec wiel
kości nieco większej od jam
nika! Amerykański bizon -
żubrów tu nie ma! - przp
chadza się na tl~ indiańskieg') 
!łupa lotem owego przeszło 
dziesięciometrowej wysokości. 
darowizny miasta Seattle na 
Alasce. Jest to rodzaj drzewa 
genealogicznego rodu Indian 
plemienia Tlinklt koczując!'
go w pampasach I .kłada się 
z rzeźbionych figur orła, wie
loryba, niedźwiedzia I demo
na. I tak świat zwierzęcy zo
Itaje wpleciony w krajobra! 
I kulturę zamieszkujących go 
ludzi. 
Hagenbeck ustawił w jednym 
z zakątków swego ogrodu ka
mienne rzeźby dinosaurów, 
mastodontów, iguadonów oraz 
Innych przedhistorycznych 
potworów w ich naturalnej 
wielkości. Jako pozostałOŚĆ po 
budowanych ongiś wioskach 
tubylczych i odtwarzanej ar-
chitekturze można oglądać 
birmańską świątynię oraz 
malowniczy ogród japoński z 
oryginalnymi rzeźbami, por
celanowymi wazonami dwu
metrowej wielkości, z ptac
twem WOdnym zdobiącym 
krajobraz. 

Syberyjski tygrys - naJ
większy ze wszystkiCh tygry
SÓw - został umieszczony w 
wybiegu stanowiącym kawa
łek dżungli z ulubioną prze
zeń wodą zarośniętą trzcina
mi. Niezwykłe wrażenie ro
bią złowione przed dziesięciu 
laty na Alasce niedźwIedzie 
brunatne, rrajw'f/:iksze z żyją
cyćh na świecie drapleżnik6w 
trzymetrowej długo~cl o wa
dze dochod?:ącej dwóch ton. 

Prawdziwym rajem są vo
Jarla z ptakami. od orłów do 
kolibrów. Wiją one sobie 
gn tazda na gałęziach poblis
kich drzew. Tu też mieszcza 
się klimatyzowane baseny ~ 
pingWinami I morsami oraz 
otwarto w zeszłym roku tro
oarlum obfitujące w nieprze
brane mnóstwo podmorskich 
'tkwiałów, ryb I plazów. kro
kodyli. wężów, pustynnych 
k~ mele(lnów. 

OTJuszczając ZWierzyniec 
wychOdzimy pop wrażeniem, 

że zwled7.!l!~my kawał świa
ta, p()7nall przyrOdę wszyst
kich kon t.vnentów. 

ADRTAN CZERMJ~SK' 

bez mrUZenla oka 
specjalną wystawę, obrazują
cą ów donJbelt; cieka wy przy 
czynek do polskiego pras-o
znawstwa. 

W okresie powojennym by
lo wiele prób i starań o włas 
ne cZ<lsopismo. Ki'ka lat te
mu zaczął się ukazywać per'o 
dyk "Życie Kulturalne Ziemi 
Rzeszowskiej." 

Konieczność reaktywowania 
regionaJ'nego czasopisma kul-
turalnego ~ nie budzi kon-
trowe~sy jnych wstrętów 
wśród rzeszowskich czynni
ków odpowiedzial~ych za roz 
wój życia kultura Jnego. "No_ 
winy Rzeszowskie" jedyny 
dziennik w wojeWÓdztwie -
z różnych względów nie są w 
stanie zastąpić czasopisma, 
specjalizującego się wyłącz

nie w problematyce spolecz
no - kulturalnej. Oczywiśrie 
powstanie odrębnego pi~ma 
kułturalrlo- społecznego jest 
sprawą dyskusyjną. Sądzę. Że 

dyskusja na ów temat byłaby 
pcżytecz:1a. 

W województwie rzeszows 
kim wychGdzą nieregularni~ 

od 37cre~u 12t dwa oeriodv'd: 
,.Rcc7nik Przl'mys~i" ~ra7 
"Rorzn;k Z;emi R;,:nszow-
~k:e.i". Sciślr n:1u 1:owy Ch ?

ra k ter tych pism, wąs1,:i zc:k_ 
res temat\·c7.ny publikowa
nych m?teriałów, rozpięŁoM 
czasowa ukazywania się po-

8zczególnych numerów 
wszystko to rue stwarza do
godnego instrumentu w pro
cesie upowszechnienia dorob
ku kulturalnego. 

Projektowany dwutygo"'1lk 
ma być pismem rodzącego sie 
Rzeszowskiego Towarzystwa 
Kultury - organizacji skupia 
jącej indywidualnych miłoś
ników ziemi rzeszowskiej jllk 
również członków zespołów
różnych związków, zespołów 
!\rtystycznych, kółek ama tors 
kich, stowarzyszeń regional
nych. 

Fe(eracyjny charakter RZI;! 
szowskiego Towarzystwa Kul 
tury byłby wyrazem natura! 
nl'go odruchu samoobrony, od 
ruchu wypływającego z prze
kon'lnia, że w jedności sih. 
A jest tych placówek I orga
n izacj i społeczno - kultural
nvch niemało. 

Klika przykład6w Z jedner;o 
t"ł1<o miasta - przemyśla: istnie 
je tutaj 0<1 pól wiek u Towarzy
,two Przyjaciół N.'uk. wyróż"la
jące się dużą aktyw;1oicią wy· 
da wn icza - zwłaszcza w dziedli
nie archrologil I historii. 
POC7.;,.t~ów za łllżer. ia am~ torskle 

e-o 7.p;:l1 n łn rtr:"n, .. t-.·r:n~('P'O Fr,'lI 
rrum" tr7.f'hn sZlIl,at w ubiegłym 
s1uleciu. OLI osic-ml:"l.ir:;;ięcill lat 
. FredrPIITll" krzowi lHb'tllrę tpa
traln<\ w.~ród p!"Z(>Imy~kich wid7.ów. 
z.oo21na.le Ich. polską ,I obq lite
raturą dr>m"tvcznl, opiekuje ~i~ 
młodymi taIentomi. Prrez ten o
kres prz~wln~ło się pun acenę 
kilkuset aktorów. 

To .... ,."yst ... o M\lflyezne obcho
dziło w ubleglym roku dzlewlęt· 
dziesiątą rocznicę Islo,l.nla. Sku
pia dziesiątki utalentowanych mi· 
lośnlków muzyki, organizuje kon 
certy na w"soklm poziomie. 

Od 1896 roku działa organizacJ~ 
o dość DLiwneJ nazwie' Towarzy· 
stwo Uplększa1.la Miasta. Celem 
tej organizacji. do której naleźy 
kilkase' osób, Jest troska o este
tyczny wygląd P""em yUa, zbie
ranie fundusz6w na prowadzeni. 
b.dail naukowych, opieka nad 
muzeum I przemyskimi zabytka
mi. 

Poliki. Towarzystwo Hlstorycl' 
ne W PrzemyŚlu powstalo czte,
d21leścl lat temu. Przemyscy hi
storycy prowadzl\ badania na uko· 
we l publikują wyniki tych ba
dan, docieraJą z clekawymlod· 
czytaml r6wnlet do Innych miast 
Rze.s7.ows.zczyzny. 

PRELUDIUM WIELKIEJ 
OFENSYWY , 

Uchwałą . OgÓlnopolskiego 
Komitetu Frontu Jedności Np. 
rodu rok bieżący został naz
wany - Rokiem Ziemi Rze
szowskiej. Pod tą umowną na 
zwą kryje się wielka ofensv
wa, której głównym celein 
jest powszechna aktywizacja 
kulturalna małYCh miaste
czek i osad w województwie 
rzeszow;:;kim. 

Rok Ziemi Rzeszowskiej m8 
być zaledwie początkiem wiej 
kiej batalii, otwarciem na oś
cież drzwi i okien, przygryw_ 
ką do szeroko zakrojonej 0-

fensywy kulturalnej. 
Do grudnia przyszłego roku 

przewiduje się zakOńczyć or-

Szkolne" 
" lato 
dZiałaczy kultury 

1 ' [@-Eatllm10 
, -'111 Ci ~pC'~ 

Okre~ wakacyjny wl,lu d7-lala
czy kulturalno.· oświatowycn 
przeznacza na po.dnies1enie kwa
lifikaCji. W każdym wOjewódl
twie orianlzDwane lą kursy, któ
re w tym rDkl: mają cha ra·kt~r 
glównle oświatDwy I DbeJmują 
metD<lykę pracy w bibliotekach. 
śwletl!cach 1 domach kultury. 
Trwają one od 2-3 tygOd.ni I sku
piaJą przede wszy»tkim nauczy
cieli 1 abs-olwentów suól ped.
gogleznych. 

Latarnię magiczną pokażę ci z obu stron 
ty będziesz się śmiała jak zawsze 
bo świat utajony od dłoni do dłoni 
i włosy lecące po wietrze 
kolorowo tęczowe i'ogaliki i kola 
lub w pobielanym sadzie popod drzewami za

jące zielona 
świat w twych rękach. 
Piasek wiślany 
domy ceglane, ceglane 

Sluchacze przygDto.Wują się <lo 
kursu w oparciU O podaną lek
turę, a na<stępnleo uc'zest.niczą w 
wykładach. ćwiczeniach, hDspita
cJach I dyskusjach. Zajęcia prak
tyczne ob.jmuj~ naukę orianlza
cjl wystaw książkowych, pla
stycznYCh, orga.nizacJę wykładow. 
odczytów. dyskusji 1 zebrań. ma
ją dostarczyć słuchaczom wiedzy 
w zakre~le organizowania w sz.kO
lach ośrod-ków życia kulturalne-

kosz jabłek i zloto w naj uczynniejszym stra .. 
ganie. 

Nie wierzysz jeszcze 
popatrz 

go.. WykladDwcaml la przede I 
wszystkim profes'orowi_ wy:l;szycl1 
szkól ped,aiog1cznych oraz tred
nich I-zkól artystycznych. 

ha białej wyspie zobaczysz 
kwiat kwitnący inaczej 
kwiat nigdy nie zerwany 
miłość ... 

dobrze 
E. KRZYKALSKI 

---I 

A N E G D o T y 
DWA ZBIORY Pan Dle wdmle .. Ile mej 'mll- .trzu, jestd J_dnym I pler_ 

lo'el. IIIlauowicie Jutpm zapalo- IIYCj), k( .nr mnie w ten Ipo.ób 
Gdy po wy.taw,lenlu "Staflczy- nym mll~nlklem I zbieraczem obdarowali. 

ka", a zwłaszcza uKazania Skar
gi" (W 1864 r.) nazwl!ko Matejki 
sUlo się sławne, otrzymalon pew
neKo dnia Ust następuJI\ceJ Ird
ci: 

malowanycb ręCZnie kart wldo- W nadzleo!, te prośbie mojej 
kowych I czulbym olę nad wyru uczyni Pan zadośe, pozwalam 
uszczęśliWiony, Idyby mi Pan sobie załl\czyć m6J adr.,..r C. R. 
przy. ład jednlł hklł kartę przn Mielec, ul. R. 10. 
Ileblt namalowanlł I zaopatrzył Pozo,taJl\c" całym nalet.nYI1l 

Laskawy PMtlel JIł wlalnoręcznym podpisem. nacunklem, I i'óry Ikladam wy-
Zwracam się do Pana o prośbl\ 

o WYŚWiadczenie mi pewnej 
Krzecznoicl I mam nadzieję, te 

Będzie to dar najcennleJszyw razy podziękowani •. 
moim Ibiorze, zwlaszcza że b~dę C. a. .1, m61ł p05Eczyclt, 1* Pan mi-

Oburzony do tywego, ale I z bu-
:---------------------_______ .., morem. Jaki zawsze cechowal ml-

Barbara tychliń8kB 5trza, Matejko odpowiedział n. 
ten liBt nutępllJąCOI 

La.kawy Pani_ I 
Zwracam się do Pan. _ proAb.\ 

o wy'wlaclczenle mi pewnej 
, grz;ecl.noscl ł mam nadzlE'ję, Z. ,v 

,'-'hoterowym 
pokOjU 

Zgasła nocna I~mpk:!.. Czarno wokół mnie. Cb7.a. 
~oplc, z zcpsut~gO kranu odliclaJą cz"s. 1'ik __ ta.k, 
tIk - tak ... o dllo umywalni. 

Na lewo zielonkawe ognikJ ścierają ciemność. Tam 
Jest zegarek. WYCiągam rękę. Milczy? O, biedne jego 
serce! 

Krople wystUkują sv.:oje tik - tak, tak, tak, tak ... 
Fosforowe paznokcie zastygłych palców zegarka 

wska7Ują na ścianę, gdzie o dno umvwalnl kran wydz
wania konkurencyjne tik-tak ... 

Za oknami płacze deszcz ... 

gan izację sieci gromadzkiCh Rzeszowszczyzny. Pokazuje 0_ 

bibilotek. Hasło: "W każdej siągnięcia: na dawnym pro
gromadzie - gromadzka bib- wincjonalnym ugorzysku wi
I!oteka l" - Jest już od kilku dać rzetelną pracę pługa his
miesięcy pomyślnie reaIizowa- ~orycznych przemian. 
ne. W pięciolatce co druga OczywiŚcie byłoby dużym 
biblioteka wiejska otrzyma uproszczeniem przypisywać o 
nowocześnie urządzoną czy tel 'we osiągnięcia wyłącznie 
nię czasopism i książek. Już przedsiębiorczości lokalnyCh 
\'.' tym roku zorganizowano' władz. Bądżmy sprawiedliwi. 
50 takich czytelni. ,Oryginalna polityka kadrowa 

W ciągu najbliższych kilku a jeszcze ciekawsza - m iesz
lat powinno powstać na wsI kaniowa, nie zawsze fawory
przynajmiej 300 nowych kin. zuje jednostki V{artośclowe, 
W bieżącym roku powstało w większym stopniu przydat 
Ich 42. n~ społeczeństwu. 
Pięcioletni plan rozwoju kultu- Można napisać drugi art y-

ry w mieście Rze5Zowle obiecuje kuł . 
wybUdowanie pomlo"czeń dla n O oburzających warun-
kiestry symfonicznej - uH kon- kach mieszkaniowych działa
certowej na 800 mleJ.c, oddan]. czy kulturalnych' sypiają od 
do użytku budynków dla średnl.j . I l' i h t 
szkOły muzycz'nej, Teatru Lałek wie u lat w pra n ac , ~u e:~ 
I Aktora. Zoshnle wybrany I od- nach, poddaszach, emIgrują 
dany do użytku gmach dla wyż- do innvch województw. Ak· 
noJ uczelni. W przebudowan.J t d' i 
synagodze znajdzie pomieszczenie orzy ar~mn e przez .sze~eg 
rzeszowski oddział Centralnego lat proszą o stworzeme Im 
Blu<a Wystaw Arty.tyczny~h, kd lepszych warunków egzysten 
wli'r~la, a pracowni artystow pla cji Podobne kłopoty mają 
s~ykow. Kosztem 65 milionów zło' .. . 
tych powstanie kllkunastopiętro- muzycy, dZlenmkarze, artyścI 
wy pałac pr..,.y I sztuki clrukar- plastycy, bibliotekarze, arch!
swleJ, gdzie Zlokalizuje się wy- tekci A przecież rosną wciąż 
dawnlctwa prasowe. pokrewne '., 
Instytucje klllturalne, nowocze'- ilOwe dz~elnlce! 
ną drukarnię. Od kilku lat społeczeństwo 
Przystąpiono. do b,:,dowy rze- nie może się dopro<lć zorgani 

-.ow,kloJ ,to<o" telewllyJneJ. O~- . . . . 
danie do użytku tej ważnej pla- zowama takiej placówki Jak 
cówkl kultllralnej nastRl!1 wio;nl Klub Międzynarodowej KSią 7.! 
przyszlego r~ku. Oczywlśc,e pou ki I Pras)' Ci"7kie warunki 
warunkiem, ze Centralny Zarz.~d,. . "c , , 

Radiostacji I Telewizji w War"" ,oka 'owe posl?da wOJP"Nodzka 
wie prze,tanie sobie "bimbac" i mieiska biblioteka. Reiestr 
ze swoich zobowiązalI I do tarczy smutnych soraw jest dł~"i i 
wrpslcie pełną dOI<umentacJ«: . • \ . ~ . 
techniczną tej inwestycji. moze "t"<, Się osnową me Jed 

• •• negr> art~'kułu a S7ere~u spn-
Autor artykułu p"rwał się sacyjn~'ch wystąpień publicys 

na obalenie mitu o skRnda- tycznych. 
ilcznych ugorach kulturalnych Stanisław Rams 

Pan nIe weżmle za zle mej ~nlja-

1 0ŚC\. Oto Jeste m tapalonym mi
lo~nlklem I zbleracz"m państwo

wych banknot6w stllKlIlOenowycn 
I czułbym olę \l.atL w_Y-llZ Jl:i.t.!<lęS

Ilwiony. gdyb~. mi Pao przysIał 

jeden takt egzempian do m'I" 
zbioru. 
Będzie to dar najcenniejszy w 

całym moim zbiorzE', Z;WlaS"LCla, 

te będę się mógl po,"czyclć. .i 
Pan Jesteś jednym I pierwszyen. 
którzy mnie w ten sposób obda
rowali. 

W nadzl~l, że prośht. mojel 
uczyni Pan zaciosć, pozwalam 
sobie zaląc<yc mój od rei; Kra-
ków, ul. Floriańska 13. 
Pozostając I calym naletnym 

szacunkiem. r góry składam wy
razy podziękowania. 

Jan MatejkO 

Z WP,D R('lWEK 
PO DOLNYM SLĄSKU 

Ratusz w Sulechowie. Zhu
:iowa nu on ws tal w 1562 r. 
i rozb'1-1owcrny w wirka::h 
XVll i XIX. 

CAF-jot. SokowwsJd 
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instalowano cały system ru
chomych chodników przeno
.zących pasażerów wabu kie
runkach mię;Jzy budynkiem 
dworca iotniczego a samolo
tami. Łączna długość wS?~' st
kich odcinków tego najw;ęk
szego obecnie w świecie sy
~temu ruc!;omych chodników 
wynosi 430.5 m. Prz""h13i on 
dziennie ok. 14500 osóh co 
w s1<all rocznej dajf' imo'lnu
j'lcą liczbę ok. 2,5 milir,na 
osób. 
Pierw~y w Europie rucho

my chonnik zai"'stalowany zo
stał we wrześniu ubieglego 

Transportery dla •.. ludzi 
..... Droga ta miała 300 stóp 

(.ok. 90 m) sZł:rokości I była 
ruchoma ... Jej nlekopczący ,I~ 
.trumleń pędził z szybkośolą 
pocląg\l... Znajdowały się na. 
niej gO'll cn' ngfhle sl~dzł'nla, 

• ~u l owJzie - t1icwielkie 

W pierwszym rzędzie po
stanowiono tam zastosllwać 
ruchome chodniki w obiekt>l::~ 
użyteczności publicznej. cl1a
rakteryzujących się ':Iużvm 
zmasowaniem użytkow''1i'r ów: 
w. ośrodkach sklt'pow,)'ch, wiei 

rr Przerzucony nad 
D:ego (Ka!i)urntCL, 

ut!ctt 
USA). 

ruchomy chodn'ik to Sa" 
Fula-AR 

kIoskI. DzlelHa się na szereg 
pasm, poruszającycb się od
ręb_nl.c.!.-~ ró~.!1.l) szybkości" 
Różnice szybkości były wy
starczająco male, aby możoa ' 
było bez trudu przejść z jed
nego pasma Da drugie, od naj
szybciej poruszającego się Da 

skraju drog-I, aż do zupelnie 
nieruchomego pośrodku Jd 
~7.erokości ... " 

PCl"OII yższy cyta t P0chodz.1 z 
książki "When th, Sleeper 
Wakes" ("Gdy śpiący się bu-
dzi") na-p'sane) w 1899 r. 
przez 7.I1an€go angielsldegn 

kiCh domach towarowych, sta 
dl()n~<;h _spw:~'Wy~h, star:jar:h 
kolei I metra itp. W wielu 
takich . ob.i.ekta.ch , "transpo.rt€
ry dla ludzi" pełnią swą MIę 
już od kiJku lat. Ostatni') ru
chome chodniki tego typu, 
produkowane w USA, sklacJa
ją się z pasm Q szeroko ki 2.7 
m każdy; nn tej szeroko§cl 
m!€>ści się 5 pasażerów st~ją
cych obok glebie. Przepu-sto
wość takiego pasma o dłu5(c
ści ok. 100 m wyn(}sl 18.000 
osób na godzinę. 

Trzy lata temu w nowym 
f;orcie lotniczym w Dallas za-

rcku na jednej ze stacji lon
dyńskiego metra. 

Przed ruchomymi chl)dnl
karni, jako składowymi cZGś
ci<lmi "anatomii" miast. olwie 
rają się nerokie persp<:!kty
wy na przYSlZłość, i to przysz
łość niezbyt odległą. O~o np, 
pt'7.eznaczony do real:zacji 
projekt przebudowy uliczr,ej 
sieel śródmieścia LondY:Ju, 
coracowany przez Polalta, 
arch. W. K. Smigielskiego. 
przewiduje m. in. zbuu'lwa
nie w londyńskiej dzi~ln:cy 
E~ho dwut)0zillTr0Wego ci<'l?u 
pie~zego z górnym pozl(}m~m 
krytym i Wypo~<?żonym w 1"1-

chomy chodnik dla przvm!e
szenia ruchu orzechodn1ńw. 

Ruchome chodniki wł~~zo
no również do planu komu
nikl'.cyjneg'o rr.oz.woju Moskwy. 

Zagra!1iczni fachowcy w 
dziedzinie komunikacji I in
żynierii miejskiej twierdzą, że 
!'l1chl'mych chndników w mia
stach przyszłości nie nale';.y w 
ź'ldnym wypadku traktować 
jako jakąś przemijającą eks
trawagancję· 

mgr inż. arch. 
WITOLD SZOLGINIA 

medycyna nie zg!~blla jesz
cze do końca tej zagadki. 

~RANICE SMIERCI 

COFAJĄ SIĘ ... 

Granice śmierci przesuwa
ją się powoli, o jakże cięŻkO 
wydzierane jej minllty. Nie
dawno dwaj lekarze radziec
cy po upływie 5 minut przy
wrócili do życia nagle zmar
łelito człowieka «(:·rzyporY:l\i i
my. że najszybciej w orgalli
zmie "umierają" komórki 
mózgow.e: "przeżywają" one 
serce praktycznie o kilka za
ledwie minnt). Ba, t:}edycY:13 
stosuje obecnie specjalnie 
"sltuc7ną" śmiE'rć, dla p"ze
prowadzenia operacji, któ
rych nie można by dokona~ 
w innych sposób. 

Przygototl1an{e pacjentki do zabIegu hypotermłcznego. 

Metoda hypotermli jest jut 
cziś szeroko stosowana w me 
<'lycynie światowej. Corn 
szersze zastosowanie ma tak
Że "cudowny" aparat zw"ny 
puco - serce, który na krót
ki czas może zastąpić czyn
nJść serCa i płuc, umożliwia
jąc chirurgowi przeprowa
dzenie zabiegu wewnątrz o
twartego, pozbawionego krwi 
serca. Niedawno stała się glo 
śna metoda holenderskie/!O 
doktora prof. Boerema, który 

o wskrzeszalIiu zmarłych 

i sztucznej śmierci, która przedłuża życie 
... Co to jest śmierć? Tajem

nica ta pasjonuje naukow
ców od wielu stulecI. "Smierć 
wchodzi do czł.owieka przez 
10 tysięcy drzwi" - pisał w 
VI wieku Pers Omar Khay
yam. To fakt: nie ma j e d
n e j śmierci w ka·.~.dym 
człowieku przebiega ona ina
czej. Faktem jest także, że 
u m r z e ć w 1961 roku 
nie jest to samo, co' np. 30 lat 
temu. Z tej tajemnicy nauka, 
szczególnie ostatnich lat, wy
darla już wiele, choclaż tzw. 
medycyna śmiercl stoi wciąż 
jeszcze przed ledwo uchylo
nymi drzwiami... 

"CUDA" 
ZMARTWYCHWSTANIA 

Wiadomo dziś, że ustanie 
bicia serca nie oznacza jesz
cze śmierci. W ciągu kilku 
minut interwencja chirvrga 
mOŻe "wskrzesić" zmarłego, 

. oczywiście, w niektórych wy-
padkach. Natychmiastowe 0-
twarcie klatki piersiowej, ma 
saż serca... Takie "cuda" 
zmartwychwstania dzieją się 

Tajemnice 
medycyny 
łunlarel 

coraz częściej, praJktykowane 
w ZSRR, na Zachodzie, a o
statni.o i u nas. A wi~c -
ani ustanie pracy serca, ani 
zatrzymanie oddechu, nie 
świadczą jeszcze o śmierci 
(stosowane przez nasze babki 
podsuwanie zmarłemu luster
ka do ust - było więc spraw
dzianem zawodnym:).' ~ "" "' . -

- "A 'W. ogóle ·-·-dlaczego ser
Ce "bije"? Wiadomo, że pra
ca serca wiąże się ściśle z 
procesami elektrycznymi, wy 
st~plljącyml w obrębie orga
nizmu. Niedawno jeden z na
ukowców w Turcji, badając 
elektrokardiografem serce 
chorego w czasie agonii i już 
pa śmierci, stwierdził, że je
szcze w 40 minut po zatrzy
maniu się serca, można było 
zaobserwować w nim proce
sy elektryczne. Współczesna 

przeprowadza operacje w spe 
cjalnej komorze, gdzie panu
je ciśnienie 3 atmosfer. Sto
sując jednocześnie hypoter
mię, prof. Boerema uzyskał 
możliwość 2-krotnego prze
dłużenia maksymalnego do
tychczas czasu trwania op~ 
racji na otwartym sercu, 

CZY DO Z" 

Lecz "medycyna 'miercl" 
szuka stale nowych możliwo
ści przedłużenia .tanu "wy
łąc~enia" organizmu. Do ilu 
stopni można obniżyć tempe~ 
ratu-rę -elala- lud~iego, żeb~ 
J.\d.alA. s,\ę..j.e ,j'lQiem przyw.r,ó" 
cić do życia? Powszechnie 
stosowaną d~lś granicą jest 
27°, Ale przecież 2 lata temu 
pro!. Mathey w Paryżu prze~ 

prowadził nadzwyczaj skom~ 
plikowaną operację serca ma 
lej dziewczynce Geraldine 
Hautefroid, obniżając tempe
raturę jej ciała do ... 12°1 Pro
fesor Mathey twierdzi, że nie 
długo dolna granica w hypo
terml1 przesunie si~ do 2°. A 
więc - i· granica życia ... 

pisclrza i so~jologa, autora 
wielu powiEŚci pól naukowych 
I ut'Jpijnveh - H. G. Wellsa. 
W ten to wla śnie spos6b wyo
brażał on sobie wÓwczas roz
wiązaClie proble.mu komuni
kacji m:e.iskiej w mieście 
przyszłośc i. 

................................ ---_.-------........ --------------------... Trudno przebić się jeszcze 
przez gąszcz tajemnic, od po
wirozleć na mnożące się zna~ 
ki zapytania, Dziś jeszcze -
hypotermia - to metoda nle~ 
zwykle skomplikowana I tru
dna, wymagająca doskona
łych specjalistów, środków, 
przyrządów, nie pozbawiona 
niebezpieczeństw, szczególnia 
w czasie przywracania nor
malnej temperatury ciała. A
le... powszechne jest mnie
manie, że jednak do niej na
leży przysziość. Przewiduje 
lii~, Że "sztuczn l śmierć" znaj 
dzie szerokie zastosowania 
także w ginekologii, w wy
padkach dużych wstrząsów 
psychicznych lub stanów wy
czerpan:a. Ze da się ją sto
Bować przedwcześnie urodzo
nym dzieciom, których dziŚ 
w większości wypadków nie 
można utrzymać przy życiu ... 

Owa w:z.;a .,dr"gi-strumie
n;1" vJ\"d . wala się wsp:)lczes
n:'m W~ llsa zupełną utopią. 
Vi ;::.r"l\\· dz:e szcsc lat wcz~ś
n'f>j, w r. 1893, dz.ialał jui: n'l 
WYS~2W;P ~'N:::ltowej w Chi
C"go pierwszy w świecie ru
chomy chndnik. bliski "krQw
niak" również wówczas roZ]Xl
coyn 3jących swą karierę ru
chomych schodr\.w i wind, ale 
w 0dni2s;L'lIiu d() k'Jmunikacji 
mie'skiei koncE'pcja ruch,'
myCh p i:sm drogowych n.~ 
l'Y'i2.la ł: 3 c!: yrh szal1S skuten
n"151 KIl Clkurow:;m' a z wvna
lelhn ym P,ZE? Daimlera I 

Bema w p:>lowie dziewiątegQ 
c\ziesic;ciolecia XIX w. no
\\'.'"'11 iT' ~ rh J nicznym po,in
ciem ulicznym - samocho
dem. 

Som(}('hfd ,.nie d:>puszcz:;)ł 
do g!,",s u" rucho....,vC'h ch~d'1:
">,, ul c- nycl') rrzpz kilka
c'z" s ; ~t l o ~. WrrpC"e kdn";t 
nado~7. : ;J :rh pr~. Ot.1 dz;~ z,,
cz,\'na r;ośw · ęr ,. Ć' Im coraz 
wif;'cf> ; uw ~ C'i tr~ktuiac je ja
ko jc.c' ~n z w~7n'eiszvch śrrd
j{' 'w 0 ';<1 8 i czcści,,)wr>go rn!
w;o 7. ' n:~ tTU ~ 'l y('h orob ' ,.
mć>w rurhu w 7."~I(lc i: onv~h. 
.,ehorv~h" Komunik.3cy·ir.'p. 
mi ~ st ~ ch wSif""lczrsn\·ch. Zc.
gadn'en;em tym zaięto s;ę 

przpd," W'7. ~·stk'rn w S'ana~h 
Zj€d:J~r! ') nych. gr!Z!0. w szer'c
gu wielk;ch ~śroc'k~w mil?;
skirh sti nwj komunik8C"1 
!llZ ~d~"~\vi3ją s:~ szczególn:~ 
"'~-~"Jj"co 

Kierovvniku 
spójrz vv lustro! 
Ostatnio, w ramach t.dań Itj)

eunków w zakładach pracy. "ob
fotogra lawani" tosta 11 klerownloy 
trl'ch wydtiałó" pewnej fabry
ki w NRD' we wszystkich moil!
wych sytuacJach. A wi~c: w kan
tektach t podwladnyml, przy wy· 
dawaniu poleceń. podc~s kontro· 
li, za biurkiem, na hbrycznpj 
hall. w stołówce, w bezpośred-

nich kontaktach lub rozmowa~h 

lelefonlcrnych z prtełotonyml 

ltd. Itp. Uzyskane ulJecl. pos~

gr~gowano następnie w kelejno"
ci: twarz otwarta, chą:- naw!;pl" 
nla kontaktv z ludźmi; mina wv
raz.jąca r~z.rwę chęĆ U1chowa
nla dy,.t.nsu; niechętna, Ulęcy

dowan~ wyizolowanie się, wy t
szość; u&!użność itd. Zestawione 
na arKuszach papieru ,łuźyly n'
st~pnie d la bad. ń testnwych p~

szczeg~,ln.\'r:h grup pracowników: 
nueil oni w:i.ttaz.r jaka postawa 

jeM najbaTdziej typowI dl. jO!
go kontaktów np. z pOdwładny

mi, z reprelentantaml organl .. -
eji spolecz.no-polltycLnych, z OS')
bamd równorzę~nyml stanowl
sl·dem słUŻbowym, ze !.wierzchn: ... 

ko..,...I; w przypadkowych kontak
tach, Ipotka'l1Lach, słuibowo etc. 

Psychologowie niemieccy nie 
poprzestali zremą !Ul opl.sle ,ta
nu faktycznego. Uogólnieni. ba
dań opracowano w formie ze8h
wu uleceń dla personelu kierow
niczego, kt6.ry następnie :tr.f~

rowany zost.ł na konferencJach 
aktywu kierowniczego I społecz

no-po!itycznego. Oto nlektó,'e 
punkty tego z.estawu: 

- pod.lawą dobrej atmoslery w 
n.pole Jest wzajemne zaufanie. 
staraj się je systematycznie 
wlmacnlać I bądł w tym wzglę

dzie przykładem. Bez obop61ne
go zaufania międZY tob~ i tWGI· 
mi podwladnymt nie będzlen 

miał u nich prawdziwie trwaJe
go autorytetu; 

- nie hamuj krytyl<I twojego 
postGPowania I 'laraj się wyciąg' 
nąć z niej wlaściwe wnioskI. 
Bądź wolny od upnpdzcń znJe
kszblc.J,cych twój ląd o ... -
dzlach isorawach; 

- bodźcem do wzmoionej pra
cy jest między Innym! tywe ,.
Interesowanie ze strony otocz~· 

nla wynikamI oslągnl~l)'mi pne. 
da"ego pracownika. Pemlętaj, k 
podwładnemu prócz krttykl na· 
leży się twoja pochwala, Ilekroć 

tylko na nl,\ zaslu~uje; 

- docenIaj I"aclenl. o,obt,tpj 
więzi łączącej ludzi wspóJprac!)' 

Jącycll ze lob" na co dzteń. Za' 
chęcaJ do kultywowania Jej, dba
Jąc równocIdnie. aby na Jej 'le 
nie doszło do krystalizacJI k\H<; 

- dbaj, aby w 'wolm zespole 
ludzi. odpowiednio traktowali 
lIeble nawzajem. Sam b~dż przy
leładem. Nlewł_ściwe Jesl urów
IlO w~cibl'ki8 

wullcanle alę w 
oso·blste .pnwy 
wspóltowa nyua 

pracy, Ja.k t.eż 

chł<>dne obeho
ibenle alę. nim. 

U nas - w 
~lązku z ,"kro 
jonym na szero
ką skalę prol"·.
mem intens"tl
kaejl pracy I po
lityki toat .... dnie
nla - z,apowle
d~Lane jest po
w.:>ł.nl. wydZIa
łu przy SGf'lS, 

l<.ształcącego dO 
pełnienia lun k
cjl kl .. rownl
c.zych (pO uprze
dnim ukj)ńczeniu 

studiów .pe~J altstycznych), • 
takie program zaocznego I kul'
.ow~o IJa.kolenla ludzi Ju! zaj
mujących k·ler·own!cze .tanow~

Ika. 
Kto wie, czy u n .. kierownik 

nie zacznie k(}T]\rolow.ć sleb!~ w 
lu.tl'uT DAN\J~'A IiK\JPlEN5KA 

"Medycyna śmierci", to pa
IjoDująca nauka. 

Opracował na podstawie 
"Science et Vie" J. P. 

(WIT-AR) 
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a kto na obronę - niech 
wstanie i powie. 

-W zesztllm roku z zem 
stli BŁażejowi Borkou,j spa 
m sześć pni. Zgimęly wszys 
tkie p3zczoly ... 

Str. , 

staly mocne konopnł! sznu
ry. 

Z TEKI RZESZOWSKICH PLASTYKÓW 

Stary Brudz siedzwl na 
z1ld!u przed swoim domem 
i gwarzyl z kHku ch.lopa
mt. Temat dotyczy! oczy
wiście pszczól. Każdy z 
nich. pOsiadał co najmniej 
kilkanaście pni, więc i by
ło o czym mów ić. 

Troch.ę na uboczu pod 
ŚCianą stało opartych o dę
bowe wierzeje dwóch ro
S/lich parobczaków. którZll 
- jak zwyczaj kaw! -

Leśniakowi skra<ił 
dwanaście miarek mt.odu. 

- Ignacemu Kapce 
osiemnaście mwrek mlc,du 
ł dziewięć funtów wo~ku. 
Zabil przy tym psa i otruł 
dziesięć kur. 

- Czas! -rzek! Brud!. 
Jeden z parobków przll

stąpił do skazańca. zdarł 
z jego ciała postrzępt.on~ 
koszuLę. wyciągną! z klesze 
ni za.l,:rzyw.ony ustTy /tOŻ. 
używany przez puczelaulI 
do wycinaltia plastrów! z 
całej si/y pchnq/ w brzl.lch 
prowadząc go raz w górę t 

w dól. Z zatkane; krt'.1ni 
ofiary wydoby! się ty'kO 
przeciąg/y zwierzęcy ;ęk. 
Krew blu mę!a na u·,tyst
kle strony. Drugi p"moc
nik zanurzyl rękę w brzu
chu wyszarpując jelita, 
które okręci! dookoła drze 
wa. Ledwo obaj opr:twcy 
tdqżyH uskoczyć w boI(. 
aby wmieszać się w tłum 
ludzi, który z daleka 51)0-

kojnie przygląda! się te} 
makabrze, a już na obn,(!źo 
ne cialo skazańca t Ił nę!y 
t1is!Qce pszczó1. To sto ry 
Brudz wyp!oszy! je t p~1 
m.amrocząc pod nosem slo 
wa: "Z nimi wolowa/d, 
więc I od nich giń!" Jerzy Majewski - Kompozycja ........ . .................................................................................. . A dzialo się to Wf! 

Dobra leklura ·za 15 złolych 

Pilot automatyczny nie zawiódł ••• 
czyli 

to milcze n.iu przys/uchlwa 
li się dyspucie starszvch. 

- Możemy już zaczvnać 
- pOwiedział w pewTtlJm 
momencie Brudz rob,ąc 
charakterystyczny ruch. rę 

Drzewiej 
tak bywało 

ką. ~, 
Chlopl sklnę!! g!owamł. Liczba przestępstw po-

I jedM i drugi parobczak większa/a .ię . W obroni' 

Wsi Wltcza Wola (dzisiaj 
pOw. kolbuszowsld) w Hp
cu 1689 roku. 

dziwny świat maszyn matematycznych zniknęli nagle w czelu-ł- nie ,tanq.ł nikt. 
ciach długiej ciemnej sle- - W inien? 
n.i, skqd po chwili wypro- Brudz. 

za Pll tał 

- Cóż ... wypada jeszr.ze 
dl> tej wstrząsającej sce
ny dorzucić garść uwag . 
Mianowicie w dawn.ych 
czasach pszczelarze miel! 
wlarne sqdy, których. wy
roki w póinlejszym okre
sie dość długo by/y respek 
towaM ju~ M terelt!e Gall 
cjl przez wladze austrla::
kle. Sędzl.q tzw. g!óWll.ym 
by! zazwyczaj najstarszy 
wiekiem I najbardziej cL~ 
wladczon'lI puczelarz. któ
ry do pomoclI dobiera! lO
bie sędZIÓW aSjJstujacw:h , 
col to rod.zaju dzislcjuych 
ławnik6w. 

".P>Otę1Jne liLniki turbeśml- stosowań elelttronO'wych ma
Iłowe unoszą samolot ceraz szyn matematycznych, w zwy 
wytej i wyżej. Powietrze jest cięsklm pOChodzie obejmują
tu rzadsze, samolot gerzej rea cych od kilkunastu lat różna
guje na stery, A perywisty rodne d:dedziny techniki i ży
wiatr bezlitośni. rz,uca ma- cia. tworzących nawet nowe 
uyną. dzledz.iny. 

Jedno I. tych uderzeń bylo Przykład pochodzi z wyda-
!lZczególnle li1ne. Zyreskopy. nej niedaWiIlo przez PWN in
utrzymujące r6wnowau - e- tereaującej ltłiążkiO) o ws>pół
lementy pilota automatyczne- czesnych maszynach matema· 
'o - włączyły jak za kaMym tycznych, na kt6rą na pewne 
razem napęd motork6w lte- warto zwróc,lć uwagę. Rozwój 
rowy ch. Pochyliły aię Itery ,i techniki srosawanla elektrono
.amolot .zaczął wY'równyw~ć wych maszyn liczących w prz. 
lot. ale następny . jeszcze sil: .wyśl,,, ,-a.dm,l.ni.atracji. planowa 
121ejlZy .; !J>Óryw -.-"'rnr1.i: ~ prle- nLu ' gospodarczym i 'pracach 
lądził .prawEł. ~!lszypa stri- -badawezj'<:h -jest, już na- świe
ciła SzYbkość, ześliznęła się cle talk du'Ży. ir! bs'rdzieJ PO'W
na skrzy<lło 1 ~a'CZęła be:r;wład szechne nli dotychczas poslu 
nie lecieć w doł. Osiem. sześć, giwa,nie lię nimi w Pelsce 
dwa tY,siące metrów. Nap~d jeost kwe~t.ią nlC'clług!ego eza
motorkow ster~wych nie mo- su. Tym bardziej, że jeden z 
Ih przezwycięzyć wzrastają- naszych zakładów przemysłU 
cychsil działających na ate- elektronicznego ("Elwro" we 
ry ... Ziemia... Wrocławiu) czyni znaczne wY 

W tym momencie pstryk- siłki, aby wkrótce podjąć I~· 
nął wyłącznik J zgaSła 1.1c- ryjną produkcję "móz.gów ele~ 
łQna linia na eKranie lampy ktronowych". Dlatego konie
oscyloskopowej. Wszystkie czne 9taje się zdobycie nie tyl 
w9kazówki przyrządów wróci- ko ogólnych wiadomości D 1st
b do położenia zerowego !... nieniu takich .. cudownych ma. 
pr6bę można było zaczynać szyn", ale r6wnież za,poznan ie 
'Od początku. Katastrofalny ht się z zaMdaml Ich dzllilania. 
odrzutowca stwerzony zostal bUdowy i użytkowania. 
b()wiem w wa,runkach labo,ra- Książ,ka Smirnowa bard!o 
teryjnych. P r a w d z i w y się może przy tym przydać. 
pilot automatyczny poddawa- Omawia ona w pierwszej czę
ns' byl tu badaniom, w któ- ści zagadnienie znajdowania 
rych rolę burzliwej atmosfery matematycznych modeli ró"ż;
t:JrzeJę!a maszyna matematyc:/: nych Zjawisk I procesów, wy
na % kategorii "mózgów elek- szukiwanie między nimi ana
tz'.onowych"... logi!, co jest podstawą budo-

wy maszyn a n a l o g 0-
NikogO' nie tr2!eba <Jczywiś- w y c h. Dalej poznać mo

cie przekonywać. jak ogrom- żemy zasady działania pasz
ne t'nac~enle dla bezpiecze(l- cZf'gńlnych elementów elektro 
.twa załogi i pasażerów ma nowej maszyny c y f r 0-
laboratoryjne badanie' elemen w e J, sporządza,nie dla niej 
t6w samolotu. ltóre póżni~j programu i sam proces licze
stawiać muszą czola prawdzi nla. Trzecia częś~ p"święcona 
wyro burzom. A jest ro jed'no jest różnorodnym zastosowa
tylko z niezwykle lićznych za- niom O'bydwu tych typów ma

Stracony głos 
można odtworzyć 
przy pomocy 
aparatu 

Radiotechnicy meskiewscy 
.k<Jnstru()Wall oryginalny a
parat elektronowy de odtwa
rzania głesu u ludzi. którzy 
go straclll na skutek nieu
danej operacji lub choroby, 

Zewnętrznie aparat przy
pomina dużą fa}kę z gumy. 
Wewnątrz niej mieszczą aię 

akumulatory i inne mlkro
&kopijne urządzenia. które 
odtwarzają glos człowieka. 
Pierwszą partię <lo wy twa

rumia dtwi~ku. wyprodukuje 
m<l5kiewska fabryka ekspe-
I)'mentalna .. Technologo", 

szyn matetna,tycznych. 
Autor nie przywiązuje zbyt 

wielkiej wagi de gruntowne~" 
wyjaśnlenl.a teoretycznej strJ
ny zjawisk. Jego tekst przy
pomina w niektórych partiaCh 
przep!s na obSługę automatu 
- i>przedawcy: .. Tu wrzuć mo 
netę. a tu wyleci CZE'kelada"". 
I to właśnie jest dobre, Czy
telnik popularnej pracy nie 
będzie przeciei "elektronowe
gO' mózgu" budował. Zrozu
mienie. j II k się na takich 
mauyIta'ch liczy, wi~tarcza %u 
pełnie na pierwszy stopień 
ele ktronowo·m a le-ma tyczneg<J 
wtajemnicz:enia. 

NatO'miast. co można takimi 
maszynami 'liczyć, omówien;,e 
możllwośc! ogromnych uspraw 
nleń wielu prac ludzkich i wy 
nikających z tego perspekty N 

- to rzeczy najbardziej pil
sjonujące. Poznajemy tu EIS 
- stosow2ne już także i w 
Polsce urżadzenle, które od
twarza elektrycznie warunki 
panujące w złeżu naftowym, 
czy gazowym. POllwala onO' 
znacznie ekonomicz.nieJ prowa 

dzi6 ekaploatację. Poznajemy wadzili na dziedziniec zwlą -, Wln.f.t.n! - odpou:le-
mllzYlllY przystesowane de pO' lian ego mężczyznę i posta.- dzlelt glucho towarzllue, 
trzeb bud'O\VII1,ictwa. meteo- wi!! przed starcem, - Jak kara? 
rol<Jgll. maszyny-planist6w. Dziwny \ tajemniczy wl. - Najwlękua. Smlerć! 
maszyny kierujące lotem ra- ,Eień mógl mieć na oko nUI - Smlerć wedle na5Ze-
klet kosmicznych i pracą ob- więcej n!.ż 40 lat. Tt"urz (lO zwyczaju - pOwtórzIłU 
ra:biarek. Jesteśmy wreszcIe zarośnięta. w!osy zmie"z- zebrani. 
świadkami owych opLsa,nych wicme. wzrok dzik! i okrut Kledll zWdzieJ u3!lIual 
na wltępie k a,t astro! lmni- ny, Siniaki na czole. spu- wyrok zbladl, a P>Qtem za-
czych, kt6re dzięki tym ma- chnlęty nos oraz posw,rpa- czqł nieludzko wyć, SZ'\lb- Przed kilku tll>tll we wsi 

Zemorza (pow, kolbll,.z'ItJ:
'ki) zmarl bHAko 90-!etd 
Jtarzee Jarl Sudol. którll 
w młodym wie/w bil! 
wta.łnIB jedU41m- .... ~a.ed .!: ló'D 
Ią;d.u 'pszczelarzy. OstCl, ~ 1t1 

szynom m<J!na .,przeżywać" I na, lniana koszula śwl,d- ko mu jednak Z<Ltkano git-
badać w ... wygO'dnym fO'telu, czyly. te pojmać go nI. bę kneblem z urnat, za-

Za jedne ,pi~tndcie złotych .. , bl/!o ta,k lł !atwą smulcq, wiązano oczll i ,EaWleC'zO!to 
J. B. - OtO' j z!odżlej pucz6l go do ,rui u, wtqżqc do 

. (WIT-AR) - rzeki . Brudz pttnte wi>Cl grub~j j!!is,Zll" _~ł,l .Ię, 
.J ~ '" ' '' . v .._ • 47'f(1tt ~,~;tII, . ttlXfll'ł , prze- uarpa.łj probettf4ł wlerz-

.) A. ,mim~: W.p6Iezelt\.ma~ '; -'-o :ltęPCll;~A:-""" Czci;s-, -óc'I!'tIl!--"ł ~",o gać o nog1fmł;- -~w n!-
łlyńy'· ' ma,t~nfitie·in.o 'ilum.' l " 'o , oO'iifd:zf:a'>if4~6~~Wfii!~ępk t. Kto e zJjm ..,He ritogł· ' 'o Iił ~ jw-

. -,ędzia tego -tm>u w wojt
tL'ócfztwlB I cnllba . o"tlltni 

f O,. PWN • .tr. ' 111. ma co.f" przeclwko nle,mu, móc. " bo na przl!3zkodzl' w Polsce, (ed,wl) 

- . 

:;ta,klacfy Porcelan" "Bogurlee" '" l'C~toWlclich "rOdukuJ~ 
pOorcelanę użytkową I galanterię dekor:: , J J"ą. przy ez) m c.k. a 
proc. Wyrob6W ekopórtuje aię ta Itanlcę. 

Na lIdJęelu: Dek,orIiCYjn. patera .. kól)\eta z ba1ońe1!l" zajJtoJekto· 
wana przez plastyka Henryka Barana .. najdzie sapew,nl wielU 
amatorów. Na pierwszym planie figurki dekora4:y~n.. wykon .. ne 
W IIl,klad.\ch "BolluCIee". CAF~lot. Sekó 

Sprób~j odpowiedzieć 

Kto'" co - gdzie .. Jak • kiedy 
P"i1'ANIA: 
1. Frar1cja p04l'tanowU.. utray. 

maO IłWą bazę w B!zefcle. pomi
mo, lt Tunet]a u.'Zy!kdIB niepo· 
dleglO!lć. W .którym rokU? 

• ) 1881 
b) 19ii8 
c) 1959 
2. Który z wymienionych pro

~ukt6w rolnych jest głównym ar
tykułem eksporlowym Ghany? 

a) banany 
b) orzeszki rJe-m.n. 
e) kakao 
3. Kiedy I gdzie "apadlI decy

zJa o utworzeniU SwiatoweJ Fe
deracji Młodzieży Demoluatycz
nej? 

a) w 194~ r, W Londynie 
b) w 1949 r. w Budapeszcl. 
c) w 1953 r. w Bukareuoll 
It. Wielką Źlotą Naii:rod~ "a

kończonego niedawno II MiędZY. 
narodowe-r:o F .... tlwalu FIlmowejlO 
w M06.k.wle otuymal ~ o ' 

.j .. CżY*ta 1i1łbO". reł. OZu-
ehtBjliT 

b) •. L·e.ncl06e" ret. Ga ttl'egoT 
e) ~~~~ao1 wysp.... reż. KaG'lelO 
5. Który II: polLty1t6w konglJ . 

skloh wybrany zostal ostatnio no. 
wym przewodnl<:zącym Zgroma· 
dzenla Na'rodoWegO, czylJ p.rll
men.\-u kongIJskiego? 

a) Kamitatu przed..tawlols 
.,PartU Sółldat!lOŚel Atrykań· 
• kieJ" -- partdl premiera GI
z",ngl 

b) Kasroneo, prze <l.tawl<: lei 1'1' 
rńUmbow"kle{lo .. N.rodoweio 
Ruchu Ko.niljllkie.go" 

c) Komorlko, przedstawiolei 
.. N,a,rodowe'l PartU Poe\ą.po

weJ", 

'Ił - I I:) 'lonb •• 
xj - , h - C :~ - C Iq - r 

llZCLU4\.o.MO 

Kalman Segal 
• 
Zycie kulturalne 

Popo!udnie by~o skwarne. \ na blbllotek~. Kupił sp().ro I!r<>
wioc w8zcdlem do "ospody glch I pl~knych oprawionych ~Slą-

~ .tek I lIstawIł je Ila .'egauch , 
.. Pod rudą Cecyl!ą" - jest to orzechOwego I!newl. to był p' 0-
jeden z !lcznych lokalów w na- Itft czlowlsk, • taką Odc!Uwal 
~ . .tym mitśde gdzie zamiast ńl łość do widoku kslątek. 

. • . . - Co to znaczy Hdo wldo-
plwa m~źna M,pIĆ stę chlodne- ku ksiqżek"? _ zapyta/e m. _ 
"O k wasnege mleka. C . b I h.' t t? 

W gospOdzie zastałem już zyz ~ c me Cly a 
.. - Nte - odparl emeryt PIJ.-

kUku znajomych tntelektuall- c~orek _ C t ć ' c y ta' no 
• o o t h I t 'd . zy a nie z " 

:~~~~ WJę yc n eresu]qcą 11 nie mial na to cza.su ani prz],-
J4. . gotowania. Ale zap.?wltill! 

- ZużycIe mll?la na głowę mnie • .te rta sam widok tylu 
jednego mle$zkanca jest u na-s ksiqżtk Czul się znacznie mą
za~traszaJqco male - powal- drzejszy i szlach.etnie}szll. 
dnal bjJl.y radca Jąderko, któ- _ ChClalbym $(lbia tego ty
ry od pewn.ego cza~u ~JJwo l>t.- pa obejrzeć _ pOwiedzlai !t
teresuj~ .tlę spralCamt kultu- terat Kwiatuszko. _ No. , te 
~y, - 1 "!l ogÓle za duto ma· Hgo bibliotekę. 
ty poetow. _ Tego czlowieka mafię pll-
Wszyscy trozumt~1I§m1l, że n.u przedstawić ale b:b!iotrkl 

mial na myśli literata 1<:w:a- Ju~ nie ma. Jeden p!asty.'<. M
tuszkr:, kt6ry nosll dlugit wio- móWiI go do śprzedania ksiq
s1l i n!erta.widtl! by/ych ,rad- żek. razem z rega/aml. Potem 
cÓw. , ten sam plastyk wymn!owd 

Star9Zy refere1lot Piwko po- Iliu na ścianie kilka tysięcl.l 
wiedzial: kSi4żkowych grzbietów - to 

__ Wszystko co złe wynika 1 nl- jest bardzo zdolny plll!(lI'<. 
k!ilzmu młodego pokolenia. Brak Więc też te ksiq.żki na ścianl. 
pMunOWenla dla .Iwych włos6w, WllUlndaJ'n J'ak żywe. 
oto co je8t przyc~yn~ up;dkU kul- .., .. 
tury. - No tak - przyzna!, bylll 

l!!meryt Paciorek mial Inny po- radca Jqderko. patrzqc z/oAIi-
ii:ląd na zagadnienie. Wie na literata Kwiatulzka,-

- Sąd~!I, te nie jeste§my mniej . 
kulturalni od Innych narodóW Efekt prawi.e ten .am, a j!1k/J 
powiedział emeryt Paciorek. - A oszczędncść! 
pod wielOmA wzgl~daml motna _ Niech was pi.ek!o poch1o-
powlfdtieO. te przewyu?arny 
przecl~tny poziom. Ludzie U "al nie! - krzy'<n.ąl literat l wy-
19ną do kultury. choć nie katdy biP.q! Z gosOO<1y, a nam. tTob:
pot rUI powledtleć nA czym po- lo ,tę ll'mL.tno. bo aomylliliAmll 
leaAi teoria Elnstellla. znam n.l s',ę, ~d -ów biegnie na wódk" 
przykl.ad jednego proetego czło- ~ ~.. • 
wieka nlzwl.3klem Rd ... t. Ot6t ten do sq.si.ed n,i,ej k7t~ jpy. 
Rd@i/t' przez długie lata handlo- TyLko byly rndca Jqlferko 
w,,1 kOńskĄ kiełbas •. • potem wy- u3miecha' oię zlośt'wie i triu", 
bHdował lJQllle dom. W \ctórym Je- > • , 
den pokój postanowił prz&Z<>&czyć !uiqco. 

Odpowiedź 5tańczyha 
W r6ku 1527 wdęto Stadc • ." Drwił lobl~ później krÓl • 

ka na polowanie do Punczy blIzna. mówl"c: 
NiepołomickieJ, .d.l~ wypu.J - Począ/eI sobl~ waść 1I1e 
czono Z. skrzyni olbrzymle- 'Jlk ryc en, al. Jak bln.n, 'D nlecUWoiO>liZla, .by 10 uclekają,c przed nlediwlella1eml 
na!'łępoI. ubić ouczepem. 

Roz)"lIon. .wlerzę pru bilo 
.Ię przez afor~ PiÓW, po'u

lalo Judź! I .wzbudzłlo paDlk~ 
W orla&ku kr61 .. weklm, 

lł&4uyka .a' '001611 koli, a 
lIutuIII. wywróełł. 

-- Gorny to bł .. ~o, co m. 
,~e nl.diwled.l. w .krzynl, 
pUIZCU 10 na IWOJ_ "kod, -

odpowleclalaJ stad4:&yk. 

Wybrał J. k, 
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.JANUSZ KORCZAK: "Niech 
dusza dziecka nie ziewa" ... 

Zdawałoby się, że są to 
.prawy proste l nie zasługu
jące na dłuższe roztrqsan ie 
Czy widział ktodziet:ko, któ
re nigdy się nie bawi? Jeżeli 
tak, to musi"ło ono być bar
dzo chore. Istotnie, zabawa 
w życiu dziecka to bardzo o
czywiste, naturalne upodoba
nie l źródło radości. Rodzice, 
doceniając wprawdzie potrze
bę zaba w y dzieci i aprobuj ą c 
ją, nie zastanawIają się jed
nak często nad tym, jak wiel
ką rolę spełniają zabawy w 
rozwoju dziecka zarówno fi
zycznym, jak i psychicznym. 

NIEMOWLE TEZ ~IĘ 
. NUDZI... 

Już bardzo małe niemowlę 
ma potrzebę akty wności i za
daniem osoby pielęgnującej je 
powinno być zaspokojenie tej 
potrzeby. Jeżeli nie będ7.ie
my dosta rczać dziecku zaba
wek lub innych podniet wy
wołujących aktywność, dziec
ko st'anie się rozdrażnione, 

. płaczące lub apatyczne, smut
ne. bierne. 
Bawiąc się zabawkami dzie

cko uczy się poznawać kształ
ty, barwy, wielkości przedmio
tów, ~ leria!, z którego są 
'lTohlone oraz Ich znaczenie. 
Te zabawy dostarczają pierw 
.zych wiadomości o śwlec!~ . 
W którym dziecko ty je. 

8Al\fOD7.IF.J)\WSC ... 
W SZOSTYM MIESIĄCU 

ZYCIA 
Zdrowe niemowlę jest ra

dosne i bardzo ruchliwe, po
trafi być samodzielne, potra
fi też w chwilowym skupieniu 
wykonywać coraz bardziej 
złożone czynności. Wielka to 
zasługa rozsądnych rodziców 
i dobrze, z rozmysłem dobra
Dej zabawki. 
Mówiąc o wpływie I roli . 

jaką speinia zabawka i zaba
wa w rozwoju dziecka, war
to wspomnieć parę słów o 
kształtowaniu się jego samo
dzielnoś ci. Częstym błędem 
popełnianym przez rodziców 
jest zbyt późne zainteresowa
nie się tym zagadnieniem. 
Rozpieszczor.e, odsuwane od 
r,ajmniejszego nawet wysil ku, 
karmione, ubierane i rozbiera
ne, noszone na rękach dziecko 
-nagle staje się w oczach ro
dziców już nie ' rozkosznym 
niedOłężnym maleństwem, ałe 
niezdarą. 

Kiedy możemy zacząć usa
modzielniać nasze dzieci? Bar 
dzo wcześnie. bo już od 6 -
7 miesiąca ich życia. We 
wczesnym dzieciństwie wszys\ 
kie czynności wykonywane 
samodzie!nie prz~ z d zi'E"Ck o 
nie są jeszcze obowiązkiem. 
ale zabawą. Rozpoczęte w 
pierwszym fO'ku życi<'\ prr\
by samodzielności rozwina sip, 
bez przeszkód w drugim i 
trzecim roku , a utrwalone 
nawyki ul"twią dziecku prze
brniecie przez. wiele trudów 
dzieciń~~w~. 

ZA~A\VA Tt) NIE 
FRASZKA! 

Kto b<'\C70ip prz~":(l<ld<ll ~I.~ 
zbiorowej zabawie dzieci, ten 

cyjnych, dydaktycznych l "1- wyobraźnię dziecka, rozwIja
chowych, ją jego wytrwałość, systema

niewątpliwie musiał spostrze~ 
obowiązujące w niej normy. 
Dziecko. ktÓre chce być przy
jęte do wspólnych zabaw, mu 
lol być prawdomówne, uczci
we I musi umieć ... przegrać. 
Przekroczenie tych zasad prę
dzej wybac;zy szllOla, jcszczl' 
prędzej dom rodzinny, dzieci 
- nie wybaczą . 

DOROSLI, WEZCIE POD 
U~AG~ ... 

tyczność, ćwiczą umiejętncść 
pokonywania przeszkód. 

Zabawy dydaktyczne ·to \t .. adivariul 
Wraz z dzieckIem rosną I 

. ,dorośleją" jego upodobanIa 
do zabaw, chwytanie i oglą-

Zabawy tematyczne, Inaczej 
zwane twórczymi lub zaba
wami w role. pOlegają na ob
serwacji społecznego życia lu· 
dzi · .dorosłych i na przeniesie
niu go do zabaw. Dziecko 
myje lalkę, ubiera ją, karmI, 

wsze!ki.ego rodzaju gry umy
słowe. W trzeclm roku życia 
dziecko potrafi prawidłowo 
złożyć pocztówkę przeciętą na 
2, maksimum 4 części . Star
!Ze dziecko bawi się loteryj
ką obrazkową, układanką . 
mozaiką . . Wszystkle zabawy 
dydaktyczne, byleby dobran<.> 

L POWIATU STR2Y-IOWSKI EGO 

W I l t . k ' 1.ykallit" nie mIał warunkÓW Kil 
pOW ec e s rzyzows Im temu aby swaje zdaln.,,;cl w p.ł-

Są łutnicy, ktćrzy t y lko dzię- ni wykazać, jaka mistrz lutn iczy. 
ki z'amilowaniu tworzyli i Po.został dalej ralnikiem, a j~i:C> 

Ul miłowi1 nia l utn!cze przf"ja,\I,." ły 
tworzą instrumenty muzycz- s i ę. Jaka amatorska uboczna dzi~-
ne, doszedłszy do poznania 1 . l ność, obllczona nie tyle na Z~_ 
arkanów sztuki drogą żmud- rObek, Ile ruo artystycLn. wy

Dla rodziców I wychowawców 
do wieku. ćwiczą zdolnośt 
skupienia ' uwa~i, rozwIJaJą 
~postrzegawc7.ość I orientację. 

tycie . 
nego samokształcenia. Dobrze, że syn jego, rÓw. 
Głównym przedstaw\cie- nież Henryk Dziok, trzeci J 

przez 
mały 

zabaw~ 
czlovvlek 

O potrzebie zabaw rucho
wych, tak właŚciwych dla 
wszystkich dzieci niezależnie 
od Ich wieku, zdaja sobie 
sprawę chyba wszyscy rodzl
~. Zachęta I aprobata, nie
krępowanie d ziecka nlewygod 
nym, eleganckim I zbyt cIe
płym ubraniem, stwarzanie 
możliwoścl bawienia się na 

lem lutników w tym powie- pokolenia Dzioków jest mu
cie jest Henryk Dziok z Wi- zyk iem. Po ukończeniu Wyż
śniowej. To rolnik, który w szej Szkoły Muzycznej jest 
chwilach wolnych od zajęć dziś członkiem Filharmonii 
gospodarskiCh, wykonał już w Bydgoszczy I gra na fag o
wiele skrzypiec, nie licząc re- cie, instrumencie głównym. 
montów instrumentów kon~ Poza tym gra na wszelkich 
trabasów, gitar, mandolin i instrumentach dętych. Wnuk 
innych. Dzisiaj Dziok ma już więc J.ana Dzioka nie gra jut 
74 lata. Starsi najlepiej pa- po 'wiejskich weselach, ale 
miętają : nie było w całej 0- doczekał się wstępu do Fil
kolicy wesela, czy zabawy, harmonii. 

świat • poznaJe 
powietrzu, d()starczenle odpo

danie przedmiotów, postuki
wanie nimi, potrząsanie, rzu
canie, piętrzenie - to wszylt
ko zabawy tzw. manipulacyj
ne. charakterystyczne dla pier 
wszeło roku życia. 

dziecko prowadzi samochód, 
reperuje buty, gotuje obiad, 
dziecko jest doktorem, pilo
tem. malarzem, zdunem. 

Zabawy konstrukcyjne, po
cząwszy od pierwszych babek 
z piasku i nieudolnych wież 
klockowych - poprzez coraz 
wyższe wieże i piramidy aż 
do zaplanowanych i świado
mie budowanych mostów, do
mów i twierdz - kształcą 
precyzję ruchów, myślenia i 

wiednich zabawek (skakanki 
piłki, rakiety lt~.) - oto. o 
r7.ym '!')()wlnni pamiętać 'doro
ślI. Reszty dokona samo 
dziecko. 

aby nie graia na nich kapela Drugim lutnikiem w po. 
Henryka Dzioka. Sam ka- wiecie strzyżowskim jest 
pelmistrz grywał na wszyst- Władysław Klosow·icz z 'try-
kich instrumentach jakimi sztaka (obecnie miesz.ka w 

Drugi I trzeci rok przyno31 
poważne zmiany. Dziecko za 
czyna naśladować podpatrz() 
ne czynności, jego ruchy są 
sprawniejsze, .bardziej celowe 
I złoŻone. Przychodzi okr~ 
zab~w tcmatyc:l.I1ych, kon~truk 

B· OGACZ - MILIONER p·owrócll • pod
róży w niezwykle ra<losnym lUI.tN:ju: 
przytralHa mu Il~ w drodze Izcleśll

We spotkanie, rokujące wl .. lkle karłyocI. 

- Zda rzają się jednak takie pamyśln. 

przypadki - opowiadał domawnlkom. _ 
Nie bez racji wIdać mów! oię, te pieniądz 

lubi pięniądz. Oto i do moich plemąźków 

lecą pieniążkI. I to ta k nJeoczeklwanlei 
Naw!nął m.! Ilę w dracl. .. Jakiś mazalljo
my, ~upełnle niepawrny. Ja bym n._t 
nie wdawał Ilę • nim w ror.mowę, l"cz on 
lam zaczął, łdy lię zorientował, t. Jestem 
zamażny. A pod kaniec rozmowy upropo
nowa.ł mI taki k.orzystny inter .. , t. IlU •• 
dech uparło. 

- ZAwr.zemy - powIada - tal!::1I umow~. 
Ja ci będę cały mie.il\c cadzlennde przyno
sU po sto tysięcy tiotych. Ni. darmO', ma 
.l~ rowmieć, lICZ .. opłata będzie dziecIn
na. PIerwszego dnia powinienem mu we
dług umowy zapłacić - at · 'miech pow!e
dz.leć - wszystkie,,, ... Iedwle jeden ,~06'. 

Po. prostu U9zQm nIe wIerzyłem: 

- Jeden ,ro .. ? - zapytuję &0. 
- Jeden gras>: - mówI. - Za dru,l. ItO 

tysięcy zapłacill dwa irolze. 
- A co dalej? - pytam, ni. mO'lIc wy

trzymać zniecierpllwaści. 

- Dalej: ,zl trzecIe oto tysięcy - , ero
sz~, za czwarte - l, za pi~t. - 18. I tak 
cały miesIąc, kaid ego dnia dwa razy wię

cej nIt papr:zednle,o. 
- A patem co?- pytam li~. 

- To wszy.tko - powiada - nie więcej 

nie tądam. Tylko ścIśle ItOllować sl~ do 
umowy katdego pO'1'aotlka będę prT-ynolU 
po ItO tysięcy złotych, • ty płać, co~my 

się umówili. Zanim upłyni. m.!e.sl'lc, ni. 
wolno ci przerywać. 

Od rod7.1c6w ! wYchownw- Z k . 61 . dysponował jego zespół, a a opanem 1 wsp pracuje II 
cÓw. od Ich troski, zapoblel!ll- A d . B d 

skrzypkiem był wysokiej kla- n rzeJem e norzem, zna-
wośd I r07.sądneJ Żvczl!woścl. ki k i ń k' sy, choć jego najulubieńszym nym lutni em z.a op a s 1m 
:raJ~;i:y, czy - Jak to powle- instrumentem był flet. oraz z Mardułą). Wykonał ?0-> 
dzla! Janusz Korczak - .. du- tychczas ponad 200 skrzypiec. 
~7:ł dziecka nie będzie zlewa- Zamiłowanie z;dolnoś~1 . Największą trudność sprawia 
ła". muzyczne oraz lutnicze odZie mu słaby wzrok. Jego !ikrzyJ) 
JANINA SZEWCZ'l'KOWSKA dziczył już po ojcu - Janie . 

Setki tysięcy złatych daJa :ta ~rasze I 

Jeśli pien1ąd.ze nI. "lI fałw.ywe, to lriteres 
Jelt korzystny, ni .. ruoleży pamljać okaLJ:. 

- Pięknie - powIadam - przyn"" plen:ą 
dze. Swoje będę płacH akurat.nie. 
Upłynął dzień. Wczesnym rankiem Za5tu

kał do oklen.ka bo,acu ten um nIeznaJO
my, :r; którym uwarł on znajomość w po
dróży. 

- Prey&otu.j pIeniądz - mówi, - Ja IWO
jC' przyniosłem. 

I Istotnie, wchodząc do pakoju, dziwny 
jeeomość zaczął wycią,ać pie.nlądze -
pra.wdzlwe, nI. fałszyw •. OdUczył dokład

ni. 100 tysIęcy l mówi: 
- Oto, co lię / od. mnie naldy wedlu, 

umowy. Teraz koł ej ni ciebIe. 
Bo,lcl polotYł na Itół m.ted.vlany ,ro •.• 

I • trwo,~ Ipo,lądal czy 'ość weźmie mQ
netę, cly tu Il~ ro:omyśU I z.atąda pienię

dzy • powratem. Ten obej.ruł ,rou, zwa
tyi 10 na 'dłonl I IChowII do torby. 

- Jutrc> CUIokaJ o tej .. m-.J por .... Tylkc> 
nIe upomnAJ przy,atować dtwu cr~zy -
powiedzIał I wynedl. 

Bo,ac. ni. był w nanie uwIerzyć w ta
ki. ncr.ęścl.: lto tysięcy Ipadło I nl~ba I 
Zn'OWU przeUCZYł plenllld.u, 40kladnle 
Iprawd'ZlI, c:ty ni. III błuyw.: wszyltko 
w por·ządku. Ukryl ,łęboko plenłąd",. 1 za
czął ~z.eklwaĆ jutneJI"! wpłaty. 

Rulo ,znowu Ualyluł pulumie do oknl: 
nieznajomy pnY'nl6sł pienląd~. Odlkzył 

l'to tysIęcy, otl'Zymał awoj. dWI ,ro .. ", 
~hował ma netę do torby I p087.edł, . rzuca
Ją·c ni paź"e·nanle: 

- TylkO pamiętaj przy,otować na Jutro 
I ,rolu. 

Znowu cleny 11~ bo,acz: dru,l. ItO ty
sięcy d05tal d • .rmo. Gaść zat nie wygł~da 

na bandytę: ni. roz,ląda lię wcale, tąda 

tylko lwoich ,rony. Dziwak.! Gdyby wię

ceJ takich było na śwIeci., dObrze by 10-
ble t y li mądrzy ludzie. 

N·leznajomy ""awll lię równie! tn:~c i eeo 

dnia - tn!'cl..1 letk.a tysi~y przes~ za ł 

łr~u do bo,.c,zl •. 

Dzioku, który również gry
wał na skrzypcach po wese

" 'lach, w dawnych karczmach 
.: 1 także trudnił się z amator
'{.- stwa lutnictwem. 

Specja lnością Henryka 
Dl.toka przy wyrobie. skn;'
piec, byly niewątpliwie szyj
ki do skrzypiec. Ich ksz.tałt i 
artystyczny smak moie iść w. 
zawody ze skrzypcami naj
większych mistrzów z Cre
mony. Całe skrzypce 5ą wy· 
konane pięknIe, otwory re
zonansowe ~S\ z pełnym po
cruciem estetyki, a rozmia
ry skrzypiec H!'nryka Dzin
ka. odpowiadają .wzorowi 

skrl,yplec G.luseppe Guarne

riusa. Spec.ialnie odnośnie ce są te! bardzo waxto~clowe, 
szyjki ośmielę się tWle,rctzlć, - W niejednej sali kon'certowe' 
że ani Stradivarius, anl}..- .i!r.ają już. ,-; na :.:!~~rz.ypcach 
mati, czy inni włoscy mis- Kłosowicza". 
tr7.0wie nie r obi II !ppszych. Ze starej generacji do-

brym lutnikiem jest Ludwik 
Sabik z Wysokiej. Wykonał 
on też wiele skrzypiec, a po
nadto dwie harmonie w 
prymitywnych warunkach. 
Współpracował często z Hen
rykiem Dziokiem. Do ich gro
na należy zal i czyć nieżyją

cych, a zdo'nych lutników
Stanisława Ziębę z Kalem
biny i Jana Opal'owskiego J 
Bonarówki. 

Sk.rzypr~ D7.10k. wYi:~' 
dem ,z.ewn~tr"nym pn.YPDm l-
na j ą sk r 7.y pCe fabr yCi!.ne, alt! 
pod wŁj(I~dem <ii.wi~ \<. u 1 \..' 
nDwcZO je pnewy i.sl.llą. Ton 
Ic h jest ,. .... leżnY Dd mater!a/ 'J. l 
lekicgD budDwał i ad tegO' ile 
lnwencjl i "duszy" w nie włO
lył. Rzeczą buwiem znaną jest 
nieuchwy tno; ć w tWDrzeniu tonu 
LI sk r l.ypiec. Przecież ·z,no.nł! 8!:4 w 
histor ti lutnictwa dDsłDw n .. kop ie 
instrumentów slarowioskich, ud
nośnie maierlalu i lak.ier u, alp. n!e 
brzmią tak jak Dryg:naly. 
Sk ~zypce bawlem ta nie wytwór 
rzemieślnika, lecz artysty. A Hen
ryk Dziak jest naprawd ę art y5t ą, 
lecJ: padabni .• jak ,,.Janka Mu· 

Jeszcz. jeden dzień I w ten um .po
sób zjawiła sIę za a ,rony czwar~ setka. 
Pl"Zybyl.a I pIąta - za 16 irouy. 
Spadabało Ilę to chciwemu l zaczął jut 

żalawać, że umówi! się tylko na je,'.n 
miesIąc. Nie uda .l~ ot·r.zymaĆ wIęcej nii 
trzy miUony. Maże by IkloOn ić dz~ waka, 

ż~by prze<llużył term.!n Jeszcze choc.aż 

ruo pół miesiąca 7 

Nlem_jomy zaś zjawLał się regularn'e 
kaideio par anka .. e swają setką tY'''ęcy. 

Czternast.e,o dni. wy"adła mu wpłacIĆ 

e1 z.I ~2 ,r, a otrzym.al Już po.n"d mUi",n 
złaty ch. 

Nledłu&" jednak trwała radość bogacLa; 
wkrót.ce uśwtadom.!ł lob!~, te dzIwny łoić 

nie JNt takIm ,łupcem i te Utwa.rta z n!m 
transakcja wcal. nIe Jest Ulka korzystna, 
Ja·le to Ilę początkawo wydaw'ała. Po I~ 

dnIach wypłata strasznie szybko rosła. W 

.am .. J raczy baiacz z.apiacl.ł w c1ru, iej po
lowle miMiąca: u l~ selkę tysięcy - 16:l 1lI 

.. er, I .z.a 20 letkę tysięcy - 5.242 z.I 88 gr, 
za 27 letkę - aż 671.088 zi 64 I:r. 

Za późno przekonał lię, unleznAjamy 
ckrutnle 'o nabrlł i atrzyma bez parów
nania więcej pieniędzy nit sam wpl.cl ... 
Poczynając od 28 dni.. bagacz pawinien 

był już płacIć m.!liany. Ostatnie z •• dwa 
dm zrUjnowały co zupełnie. Oto te cir.)m
rut wypłaty: 

za 28 setkę tysIęcy - 1.342.177 U 28 gr, 
U! 211 setkę - 2.684.354 z.I 56 ,r, i za 30 set
kę - ~.368 . 70iz./ 12 ir. 

G<1y ,aść pr%yszedł os~ tnl raz, mllloner 
obllczył, ile kOlztowaly 'o Owe tan ie, na 
pierwszy rzut oka, brzy mUiony :tlatyc~. 

Okazało .tę, te. zapłacU nIeznajomemu w 
cląlru 31 d.M - 10.737.418 t.I 24 gr. 

Bez mała 11 milIonów! ... A przecid :ta

cz~ło sIę od jednego ,rosza. Niezna·jomy 
mógłby pr.zynosić nawet pa trzy setki ty
Sięcy i tet nie wy9zl!<lłby M t ym źle . 

Wybral • "IIIATEIIIATYJU NA WESOLO" 
(S. G.) 

Im wszystkim należy się u
znanie - bo to ani zawodo
wi czy wyuczeni lutnicy, lecz 
samoucy, którzy choć nie po
siadają drzewa ze ' stoków 
Ałp i z lasow tyrolskich czy 
szwajcarskich, ani też jawo
rÓw węgierskich, to jednak 
wyrab.iają skrzypce z. polrl.e
by serca. 

lUgr Jan Lubojemski 

Czy w!ede. że ••• 
'" karę w u:ysokości ki!k.u

~et rupii zaptacit w Nepnlu. 
światowej sUlwy aLpilnlsia Ed 
mund HilLary, zdol)lIwca 
Dwmolungmy za wdarc!e się 
bez oficjalnego zezwolenia 
tamtejszych wtadz na jeden z 
himalajskich szczytów? Od al 
pinistów jest pobierany spe
cjalny podatek. WieLlcość jeg) 
uzateżniajq. od wysokości 
szczytu. 

... zaledwie kilka $ztuk ma 
lo zbadanych, gigantyczne; 
wielkości żab zwanych "de
In{) M mi" posiada zwierzy
niec Uniwersytetu w Haward 
(USA)? .. Demon" z wyspy 
Puerto-Rico jest gatunk:em 
żyjqcym w charakterystyc.:
nych na tej wyspie zaroślach 
tropikalnych. Wydawane 
przez żabę kumkanie przypo
miM siedmiokrotny przenik
liwy św i st i często napau:a 
lękiem czlowieka. "Demony" 
sq zupetnie nieszkod!iw~; od
znaczają się pięknym kollJry 
tem skóry: grzbiet - z!ocis:y, 
podbrzusze - b iale , tapy -
brązowe. Ich wy,alqd, zwłasz
cza wystające na zewnqtrz 
wypukle oczy, obramCJwane 
bialymi pow'zkami - jes~ cd 
Itręczajacy . !~k Ż" nadana im 
przez t1!by1.ców nazwa wcale 
nillZ dziwi.. 
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RZESZ.OW 

Apteki ~!lołeczn.. lU 

ul. Goslara l 

St.ły dytur Docn,,' 

Apteka Społpctnl nr 
ul. D~"rowskleIlO 

ZORZA (ul. I Maja) _ 
~bota 
KobIeta w nlafroku 
(ang. I. 16) 
gOd·z. 15.30 
Noc uplegów (tra no. 1. II) 
godz. 17.45. 20.00 
nIedzIela -
KobIeta w u.ldrokll 
(arlll. I. 1<1) 
godz. 11. 15.30 
Noc r:r.pieeów (trano. 1. 11) 
lIod'1. 17.43. 20 

APOLLO (ul. , MaJI) .
~bota I niedziela _ 
Kobiety cukaJI! 
(azwedz. l. 18) 
lIod&. 11, 18.15, 20." 

.WIT (ul. LlnglewlcZl) 
labata - nieczynni 
niedziela -
Babette Idzi. na WOJD' 
panenina 
(tranc. l. 11) 
lIod&. 17. 18 

GOPLAN A (Staramlełcle) 
Chłopiec I lIił a(! I (rad~ l, I') 
.ob. - «odz. 16.30 18.30 
nledz. - lod'l. 14.30 18.30. 11.31 

PRZODOWNIK; (u.l, P,trow-
.klelo) -
Lekcja mlłośe! 
(SZWediZ. l. la) 

.ob. lOd~. 17. 11.10 
nie dz. lod'l. 15, 17.10, 1 .... 

KINO LETNIE (Al. KOl1lunJo 
• tów) -
labata -
Dam»kl krlwl" (łr. 1. 1ł) 
,odz. 20.30 
nledzlel.a -
Nocny nalot (a~. 1. Ił) 
,odz. JO.30 

PORANKI DLA. DZIBCI 

APOLLO -
Kopclusrelr (USA 1. ł) 
lob. lodz. 10.30 
nieda. aod&. la, 11.łI 
8WIT _ ..,,.. .,\1 · 1 ... ., : ".,. 

Ali Ba ba (n(ts, -r- " 
'OdL U 

GOPLANA ;;; 

Dym w 1 .. 1. (Ud&. l. ł) 
10d~. 10 
Skub kApltafWI Marte-fWll 
(:pol. l. 1) lod L U 

PRZODOWNIK _ 

Uczeń czarnokll<;tnlk. 
(rum. l. T) lodL 1.30 

Berilń~kd rom .... (NRD 1. Ił) 
,od2. 11 

WDK -
Kamanka (rada. 1. ł) 
.Od&. 11 

BRZOZOW !\OBOTNJK _ 
nIedziela -
Pron.. &I mn~ (fra M. 1. III 

DF;BICA UCIECHA _ 
lobota -
Niespłacony dlul (radL 1. II) 
niedziela -
g~'J:." ~ilO.ł~ (wę«IU. 1. II) 

,obota I nIedziela _ 
Dwa pJ~tra azczęściAI 
(Wili. l. l~) 

GORLICE GORNIK __ 
lobota I niedziela _ 
L~kkod uChy 1 dziewczyna 
(radz. I. 12) 
WIARUS -
robota I niedzIela _ 
Pułapki mlloścl (USA 1. 11) 

JAROSŁAW OKA _ 
sobota -
Dz b wczyna I prowincjI 
(USA I. 16) 
nIedziela _ 
C1.łowiek ZI atol1l, 
(wł. I. 18) 

JASLO SYRENA _ 
S~botl I n iedz Iela _ 
Romeo. JulIa 1 ciemno" 
(czeski l. 12) 

K ROSNO PIONIER _ 
niedziel. -
K lopoty z roilo.ścl~ 
(NRD l. 14) 

KOI.BUSZOWA GRA~YNA .... 
sobota I n IedzIela _ 
lOS proc. allbl (czes. 1. l" 

LESKO JUTRZENKA _ 
SObota I niedziela _ 
Chc~ być IIwiazdą 
(fr. l. 16) 

LEZAJSK RAVOSC _ 
sobota J niedziela -
N~dznicy 1 ser. (NRD l. 14) 

LUB.".CZOW MELODIA _ 
n iedzIela 
PÓlglcwek (franc. I. 18) 

LI\N~Ul' ZNICZ -
sobota I niedziela _ 
Ks:ęga dżungli (ang. 1.') 

M r EL BAJKA _ 
sobota -
Milo,ć w górach (czeskI l. 18) 
nIedziela -
Slaba pleĆ (tr. l. 18) 

~~~o;-' - ~ 
W.l'" .< mutku (USA l. 18) 
n i edz :~ la 
MIlośĆ Wiórach (czes. 1. 18) 

TĘ":ZA -
Królowa Margot (tr. 1. II) 
niedziela -
ŻyjlIca pu5tyniAI 
(USA l. 7) 

N l,·; 1I.0 SAN -
Sabota I nIedziela 
Fortunella (wl. l. 16) 

NOWA DĘBA MĘTALOWIEC
lobota I niedzIela -
Korsarzl Pacyf!kll 
(radz. l. 18) 

PRZF.MYSL BALTYK -
,obota -
15.10 do Yumy (USA 1. II) 
niedziela -
Od Apenlnów do Andów 
(wł. I. 12) 
KOSMOS -
lobata I niedzIela 
Wszystko o Ewie (USA 1. 18) 
OLIMPIA -
lobata -
Pechowiec (arl. 1. Ił) 
nIedzIela -
Tam gdzie rom~ poziomki 
(&Iwedz. 1. U) 
R ' lMA -
'lJbota I nJedzlela -
Wla·tr ucichł paed 'wlotem 
OUI. 1. 12) 

PRZEWORSK WAR<;tZAWA .... 
robota I niedziela -
Zatrzymać wóz H-432301 
(tr. 1. H) 

JlADYMNO SWIT -
nIedziela -
Szcz<;śllwI droa' 
(USA 1. 12) 

I.·}NOK POKOJ -
lobata -
Mein Kampt (uwedl. 1. 11) 
niedzieli 
Sprawcy nlunanl (wl. 1. 11) 
SAN -
niedziela -
, Irzech&w ,Iównycb 
(fr. l. 18) 

ITALOWA WOLA BALLADA .... 
lobata I niedziel. 
Zwykla historia 
(ra,d:r:. I. 16) 
WRZOS -
.abola I niedziela 
TajemnIcza pudernlczka 
(czeski I. ') 

11 ' I:ZYŹOW UDRODZENIIII 
sobot-. I niedziela -
Bitwa pod piramidami 
(radz. l. 12) 

TARNOBRZEG WISŁA 
niedzie1a -
Ciao. ciao, bambl,," 
(wl. l. 16\ 

USTRZYKI ORZEŁ -
&obot. I niedziela -
Okno na pOdwór~ • 
(USA l. 16) 

UWAGA: Rep~rtuar kin poda
Jemy wl 'Informacjl ('.wy 

SOBOTA 

PROGRAM 

." prÓłr~m ' 'dnla , 'i. 10·' 'fs:os 
~ Wiadomości: 5.00 8.00 7.00 '.eo-
12.05 18.00 18.00 20.00 23.00. 

8.00 Dla dzIeci ,.0 Karolu 
Kurplńs·kim - warszawskim 

nlUezyku" 9.20 Koncert roz.ryw
kowy 10 .00 Mówi technIka 10.10 
Koncert dla wczasowlcww 11.50 
Z cyklu "Rodl}ice Ił d.z1ecko" 
12 . 1~ Na Iwojską nut~ 12.30 
Rolniczy kwadram 11.45 Utwo
ry skrzypcowe 13.00 Z cyklu 
"Niezapomniane stronice" H.OO 
Kwadra'ns walców kompozyt ')
rów pOlskich 15.20 Z melodią 
1 piosenką pr·zez świa~ 16.05 
PrzeiiiIIdy I PDlllądy 16.30 Na 
polskIej niwie 17.0~ Z życ!a 
ZWiązku Rad.J:leck lego 18.05 
Audycja poetycka 16.25 Spie
WI Sląsk 18.40 Gra orkIestra 
taneclJIla 19.20 Wędr6wkJI mu
zyc;zm_ po k raju 20 .28 Wiado
mości .portowe 20.30 pod,wie
czarek przy mJ.krofonie 22.UO 
Sobotni wlecl.Ór rOl.rywkowo
hne(!zny. 

PROORA'-f n 

Pro.:ram dnia: 5.40 15.28 

Wla10moścl: 5.30 e.30 7.30 '.IG 
12.05 13.00 19.00 lUO. 

8.00 Muzy"", kompo.zytorów 
pol.k1ch LO.OO .. W ,ta r o<śwlec
klm .. lonie" .,ud. muz. 10.50 
Koncert Chopinowski 11.20 
Francuski mll;zyka baletowa 
12.15 Audycja aktualna 15.05 
Koncert 5011s.tów 15.30 Dla 
dziecI - sluchowlsko 16.00 S()
botnl podwIeczorek taneczny 
16.50 Wszystko ulega Ll'llIl~nle 
17.35 MelodIe na ako r deonie 
18.10 Rad !o-reklama 19.05 Plo
.enkl ra dzleck le 20.00 Koncert 
o rk. le9try PR w KrakowIe 21.27 
KronIka sportowa 21.40 GrR Po
znańska 15-tk. RadiOwa 22.00 
K<>ncert soll,.tów 22 .30 " Mun
dur ienerała n 1 ,,}\trur 'l humo.
reski 13.00 Muzyka taneczna. 

JtOZGl.OSNIA RZESZOWSKA 
PR. 

14 .00 Koncert tyozeń 14.50 
Radlo-r·klama 16.00 Wiadomoś
ci ziemi rzeszowskiej 16.05 Ma
lIazm rO>l.maJlości 16.20 Rozmo
wy na 1I0r&co 16.30 P3'l'ad! 
Iwlud z płytoteki Ryszarda. 

NIEDZIELA 

PROGRAM I 

P eolram d",la: 7.10 
Wiadomośc.: 8.00 7.00 B.OO a.oo 

16.00 23 .00. 
9.05 "Fala 56" 9.30 Radiowy 

Magazyn Wojskowy 10.UO Dla 
d'zl ~ cl w wieku przedszkolnym 
- s'u.chowl&ko 10.20 NowalijkI 
muzyczne 10.40 Sportowcy 
w iej.cy na star t 10 .50 Muzvka 
dla wszystkloh 12.10 Fet!etoll 
z cyklu "plamy na In<ipie" 
12.-15 Zielony Mag ... yn 13.00 
Koncert rouywkowy 14.90 
,,\\'akacje, w3·kacjc" aud . muz, 
14.30 "W Jezioranach" OCC. 
powieści r ad lowej 15.00 Mn-
skwa z melodią i p :ose nką 
sł'.lchaczom polskion 15.30 Kon-
cert slynnych solistGw 18.20 
Teatr Polskiego Rad ia 17.52 
MUZYKa tanec~na 13.43 Wesoły 
kramik 19.00 Słynne ork ie otry 
taneczne 20.26 Wiadomm;cJ 

NOWINY RZESZOWSKI!: 

aportowe 20.30 "MatysiakOWie" 
odc. pow. radiowej 22.20 Mu. 
zyka ta neC7;na 33 .10-23.40 " .. 
zyka baletow •. 

PROGRAM II 

Program dnJa: 7.20 II.SO 
WIadomoścI: 7.30 8.30 15." . 

17.00 21.00 2UO. 
9.20 FellBton IIterackl 10.21 

Ze~pót Dziewiątka 12.10 Pora· 
nek ~ymfoniczny 13.15 Felieton 
przyrodnlczv 13.30 Małe zespo· 
Iy rozrywkowe 13.5Q Koncert 
życzeń 15.45 Warsu.lwskle me
JOdie 16.00 "W niedzIelne po· 
połud·nle" le.~o Koncert Chv
pinowskil 17.05 Korespondencja 
z zagranicy 17.16 OrkIestry ta
neczne 19.00 Teatr PolskIego 
Rad'ia .. Czarująca szewcowa" 
- słuchowisko 20.00 Orkiestry 
taneczne 20.30 .. Rewia piose
nek" 21.17 WJadomoścl spor
towe 21.20 .. Melodie dla cle
b ' e " 21.40 Melod ie taneczne 
22.~ Ze św~ata opery 23.30 
Muzyka tanec:r:na .• 

ROZGLOSNIA RZESZOWSKA 
PR. 

' .30 Plosenk , z programu ka
baretu "Pine-ska" śplewa Hel
llna Ku,nlcka, akompanIuje 
ZbIgnIew Kancler 9.40 .. Dwa 
zagony w poprzek" - l'eportat 
Kazimierza Boska 10.00 Utwo
ry na gItarę graĆ bo:dzie Luz-
10 SI:zendrey - Karper. 

Sportowy rozkład jazdy 
PUka nożna 

I liga 
. W ŁODZI: LKS - STAL 
MIELEC (odz. 18 (sobota). 

W Bydgoszczy: Polonia -
CracovIa. 

W Sosnowcu: stal - Gór-

W Gdyni: Arka - Arkonla 
Szczecin . 

W Poznaniu: Olimpia 
Gwardia W-wa. 

W Lublinie: Lublinianka 
Bałtyk Gdynia. 

• • 
nik Zabrze. W Rzeszowie: Czuwaj Prze 

W W -wie: Legia - Lechia myśl Kroonianka (finał 
Gdańsk. Pucharu Roku Ziemi Rze-

- Str.' 

WSPOLCZESN ~M 

Na ~cl!n!e Teatru W$pólc%I!!flego odlit.!{a sIę PremIera utu_ 
ki Francolse ,sagan "Zamek w Szwecji". 

Przed.$tawien!e reźllseTował And.rzej upiek' 1c.tÓI1l "r. 
równ!1!Ż jednq % glóumych ról. ' 

Na Zdjęciu: H. Mikotajska , A. Łapk"kl, 

CAF - fot. Barqel 

Balon "Warszawa" 
wystartuje z Krosna 

W Opolu: Odra - Zawisza szowskiej - stadion Stall, 
Bydgoszcz.. niedziela godz. 17). Na zaproszenie Krośnieńskich Hut Szkła przybył ostatnio 

W Krakowie: Wisła - Po- tużel do Krosna znany "spec" od lotów baionowych z warszaw-
lonia Bytom. W Krośnie: M!ędzynaro- skiego aeroklubu - Inż. WalelJty Now<!cki. Sprowadzono tei 
. II liga dowy Trójmecz Zużlowy z sprzęt - a więc balon "Warszawa" wraz z koszem. Przyby\l 

W Krośnie: Legia - Call- udziałem DOSO, Stall Rze- również 2 pozostali członkowie tałogi. Czwartym .. pasażerem" 
ala godz. 18 (sobota). szów i gospodarzy _ nledzie- miał być jeden z pracowników Krośnieńskich Hut Szkła. 

W KrakowIe: Wawel la godz. 17.00. Niestety, deszcz pokrzyżował plany. 
Stal. Rzeszów godz. 18. • • • Co się odwlecze - nie uciecze - twierdzi polskie przy-

W Raciborzu: Unia - Gar- W Gorlicach: V Wojewódz- słowie. Tak będz; e I w tym wypadku. WprawdZie załoga ba-
barnla . ki Zlot Ognisk .TKKF (sobo- lonu wyjechała do stolicy. lecz wróci do Krosna w dniu dzi-

W Gliwicach: Ę'iast - Unia ta i niedziela). slejszym. O ile tym razem d' piszą warun ki atmosferycz'1e 
Tarnów. W Rzeszowie: III Woje- start balonu "Warszawa" nastąpi w n~jbl!ższą niedzlelfł 

W SzczecinIe: Pogoń wódzka Spartakiada Pracow- (6 sierpnia) pom : ędzy godzinami 8-10 z terenu Huty Szkła 
Slask Wrocław. ników Przemysłu Spożywcze- Technicznego w Polance. Przygotowania do btu, wypełnie-

W W-wie: Polonia - Na- go niedziela godz. 9.30'1 nie balonu, wreszcie start beGzie można oglądać z terenów 
przód Lipiny. 13.00, stadion Waltera. przyległych do Huty Szkla Technicznego VI Polance. (ef) 
'. ___ l1I@t~. ·~1_·~iII1rfłiilll"'_.~-.~"."""'i'a,,'.>~' .~""iiIj' •.• >/oIi!~i".-""'''~~''iJli·''' .·''''''' '.· .: .. ;....... . 4"· .... ·' ..... : .. ~ .. ~ YI-... ·,,' "ol-.. , ', :'.': .t",.";t":, , ,,«. h '''>I' ..... ~: . •• m 
- -o..,;: : . 3 _ 1 , )Ql ~ "F 

":~."'. ""'!"-'!"!""-'" 
, Zasadnicza Szkola Zawodowa 

Rudnik n/Sanem, pow. Nisko 
specjalność: a) Mechanik rolnlcz~. 

b) Stolarz • 
oglusza dodatkowe wpisy 

do klas plerw!lzych na rok szkolny 1961/62 
Zgłoszenia do 30 sierpnia 1951 r. przyjmu.le I udziela 
lnhrmacjl sekretariat szkoły. Szkola: posiada Internat. 
Dla niezamożnYCh istnieJe możllwość uZY8kanla Itypen-
dl um. K.1420/: 

Zamówienia na dostawy 

klińca odsianego 
II wtórnego kruszenia, o frakcji 0-5 mm 

, W cenie 15 zl za l ton~ 
1000 stacja Marclnkowlce 

przy jm uj, jeszcze 

Klęoza6skle Kamieniołomy Dro(owe, NoW7 Sl\os, 
Rynek 6, tel. nr 681. 

K-1430/3 

Państwowe Technikum Rolnicz,! 
w Bożkowie woj. Wrocław 

OGŁASZA PRZETARG 
.N I E O G R A N I C Z O N Y 

Da rozbiórkę I uporządkowanie terenu dwóch budynków 
o łącznej kubaturze około 1500 mi, w zamian za uzyskany 

materiał z rozbiórki tj.: 
1. pO'krycie dachowe (łupek bitumiczny) 
2. drzewO' budowlane 
3. cegła, kam ień 

Kandydaci reflektujący na przystąpienie do rozbiórki win
ni złożyć do dnia 25 sierpnia br. ofertę z podaniem terminu 
zakończenia rozbiórki i uporządkowanie tere<nu. 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 25 sierpnia o gon'l.. 12. Naj
późn i ej W dniu przetargu należy złożyć kaucję w WYSOkości 
3.000 zł. ' K-1473/1 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 

DWOCH INZYNIEROW technolol:l! szkła 'na st'>Dow\.U:o kJerownlka 
produkcji I technologa oraz INZYN1ERA na otanowloko kierownika 
laboratorium 1-atrudnl Huta Szkla "Jasło" W Jaśle. ul. SnladecklC'h 
19, tel. 418. Warunki ml ... zI<."lJ.o .... oraz płacy I pracy do omówle. 
nia na miejscu. K-1470/1 

200 ROBOTNIKOW FIZYCZNYCH przyjmIemy natychmiast. Zgła
Szać .Ię - Rejonowe ltierownlctwo Robót Wodno-Me1!or~cyJnych, 
Bystrzyca KI. ul. 1 Maja t. Płac. - Ikord . KWJlery upewnIone. 

K-1437/3 
~~~----------------------------
LEKARZA medycyny w PrzychodnI PrzYUI-kladoweJ w Zakl.ctach 
Przemy ,lu Gumowego w D~blcy zatrudni natyChmiast powIatowa 
Przychorlnia Obwodowa. w Dębicy. Zakła<ly Przemysłu Oumowego 
w Dęb lc y "pewnlają m':e9rk""le rodzinne :i' IV kwartaJe b r.. a do 
cza su otrzy mani. rnles1:k·. ·nla gwarantują a4kwaterowame w hotel" 
robotnicl.YlU. K-Ił71/1 

5 INSPEKTortOw BUDOWLANYCH. ruprawnleniaml, INZYI"'!.f: RA 
MECHANIKA na stanowisko Inspektora nad.zoru montdowego, IN
STALATORA InstalacjI przemysłowej z wyżs.zym wyks~tałcenlem, 
INTROLIGATORA I TECHNIKA telekomunikacJI zatrt,l·dnlą Z"kłact·,. 
Ch~mlczne , .Sarzyna" w Sar·łynle. Warunki placy I sprawy mlesz" 
kanlowe do omówienia na miejscu.Zglo"",enl. kierować do Dz ia łu 
Kad-r pod w/w adrese.m. K-I472/1 

INWENTARYZATORA zatruclnJ natychmIast Okręrowe Przed,I •• 
blorstwo Handlu. Opałem w Rzeszowie, Rynek U. Wymalane kwa
lifikacje: . 
l. wy"ształcenle co najmniej średnIe 
2. znajomość branży opałowej I materiałów budowlanych. 

Wynagrodzenie wedłuII Układu Zbiorowego Pracowników Handlu. 
Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kad.!' Rzeszów. Rynek 12. K-14Fl/2 

Wojewódzkie PrzedsiębIorstwo 
Państwowej KomunikaCji SamoohodoweJ 

w Rzeszowie 

OGŁASZA PRZETARG 
na wykonanIe robót montatowych l Instalacyjnych ataeił 
trafo oraz linii zaslla ' ącej w Oddziale PKS w S.aloweJ WD

l! w terminie do dnia 20 grudnia 1961 r. 
Inwestor dostarczy transfo-rma tor. Dokumentacja prOjek

towo-kosztorysowa jest do wglądu w Samodzielnej SekCji 
Inwestycji WP PKS Rzeszów, ul. 1 Maja 10 III p., pokój 
nr 12 w godzLnach od 7-15. 

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwo
we, spółdzielcze l prywatne. Oferent zastrzega sobie prawo 
wyboru oferty. 

Oferty należy skla-clać w kopert~ch zalakowanych pod 
adTes-em WP PKS do dnia 17 sierpnia 1961 r . godz. 9. 
Otwarcie ofert ·nastąpi w dniu 17 sierpnia godz. 11. 

OGLOSZENIA DROBNE 
ROZNE 

300 MATII1!MONJALNYCH ofert, 
Informacj .. , otrzymasz przesyl1jąc 
10 złotyCh znaczkamI. .Syr.nka". 
Wa·rszawa, Elektoralna 11. 

K-1429/U 

SPRZEDAZ 
DOM czte.rolrbowy z pół morlo
wym sadem w centrum Niska -
spned .. m . Jan Rup. N~ko, l M.
Ja 9. K-1487/1 
URZĄDZENIE do zwoienia (lTeW: 
na (dwukołówk~ kołowroty. wIn
dy) sprzedam. Wladomość: Piotr 
Czarny. Kr.·kÓw. Prądzyńsk l e,o 
8 tel. 365·77. K-1468/1 

PRI~JM\ĄJA,. 

\.AR1.-ED~ 
PO<.'LTOWĘ 

K-J469/1 

N OWINY RZESZOWSKIE 
phmo cOł1ztrnn~ ft)'daje 

Wyd.,. w11ctwo Pr •• owe .. Nn"j. 
u)' R",t'"zowl~le" - KSW .. Pr.· 
..... H.d.~uJo kOlt,IUIl" Ad". 
r.d_kcJI· HZ"lÓ" ~ ~I la LIp.' 
TEl Et'O~Y: C.ntra·a te; •. rlH 
redaktor oac:u·lny n:~ '.'Y'r.,' 
CI rrdflklor; n.cz~l,lP.o lU •. 
red.kcl. lIo-cnl 1111 odmlnl' 
,trlCj. UH. 'portow, Uli Ił' 
krelarza r~dakcJi l "· H~)lki. 
działy I~<I~ .. n\ral. O~",I.ly 
rtd3KCJi: Prl.my.!. ul. ".",,,. 
oklt,O U . teł 110.. ~'''ID •. 
al. Nowotki U. leI .... . T,,· 
nobrzes. ul. 1 M.l- " Ja 
leI. Ul. Biuro Rekla.,. I f;lll.· 
oz .. ń - lUI. 

Z_mówl.ula I pnedp'.ł7 .a 
prf'DUmeral~ prlyJmow.n, III 
" lermHue dO do,. 15 . rDlell~e. 
poprz.dzaJące,o olu-. pr.D.· 
meraty przez: er.~dy pouto' 
".. 115tonoll, oru oddllal) 
I delos_tury "Rurh" Mota' 
równłeż ,amó"lr pr .. num~r .. t 
dokoDUJI!C wplaty na Ilon'. 
PKO 1 OM Rzruó" ar '-'·II~ 
PUPIK "Ruch' " IH."O";' 
ul. Asnyka • Ceoa prf'DUm~· 
raty lJllesł,clneJ - II II .J' 
kwartałneJ - ,ł 17.:,0 pI'llUM 
.,eJ - II 15. ro~.n"J - II U.· 
Dru~ . Rzesrow,'<le Zal".'" 
Gratlun. - R .... ów . 

. p+12n 
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